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Dziś rozpoczynamy druk nowej powieści 


KOBIETA Z MROKU 


Już 3/4 terytorium Chin wyzwoliła armia ludowa 
KANTON ZDOBYTY 


Aemii kuomintangowskiej wycołanej z Kaatonu groz' odcięcie 


Reuter denosi z Hong-Kongu, powołując się na źródła kuomin- 
tangowskie, że w sobotę rano chińskie wojska ludowe wkroczyły 


do Kantonu, ewakuowanego przez siły Kuomintangu. 


komunikacja między Kantonem 


///| a Hoeng-Kongiem została przer- 


wana. 

Jedna z kolumn armii ludowej, 
operująca na półńoc od Kantonu 
skierowała się ku północnemu 
brzeaowi rzeki Sina-Kiang w ce- 
lu przecięcia drogi, którą woj- 


| ska kuomintangowskie wycofują 


się z Kantonu do prowincji 

jKwang-Si. 

| Rząd kuomintangowski prze- 

niósł się już do Czung-Kingu na 

956 km dalej w głęb: lądu. 
Reuter oblicza, że po zdobyciu 


Kantonu, chińska armia ludowa 


>. wrrzwoliła już 3/4 terytorium chiń 
3  skiogo, NE 
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rocznicę 


przez roznosiciela 


Konto PKO „Zryw“ nr VI-135. 
Konto żyrowe nr 5622 
w Narodowym Banku Polskim oddz. w Bydgoszczy 


Wydanie 6: 


nA 3 


zł 130 


PKO IKP nr VI-140 


Nr 286 


Kole nictwo 
nolskie 


Żaden okres w ciągu całego 
roku nie stawia kolejnictwu pol- 
skiemu tak olbrzymich wymagań 
jak właśnie okres jesienny. Kam- 
pania cukrownicza, akcja ziem- 
niaczana oraz zwiększone dosta- 
wy węgla na zimę — oto podsta- 
wowe przyczyny wzrostu przewo- 
zów kolejowych w tej ważnej 
porze roku. By ogromnym tym 
zadaniom w okresie szczytowego 
nasilenia móc sprostać — a nie 
jest to rzeczą łatwą z uwagi na 
niedostateczny ciągle jeszcze stan 
liczbowy taboru — naczelne wła- 
dze kolejowe opracowały już w 
lecie szczegółowy plan, który 
właśnie teraz zdaje egzamin. | 
musimy przyznać, że zdaje go do- 
brze. Zachodzące tu i ówdzie dro- 
bne niedociągnięcia nie mogą 
wpłynąć ujemnie na ocenę ofiar- 
nej pracy kolejarza polskiego, 
zwłaszcza, że niedociągnięcia te, 
jak stwierdzono, są najczęściej 
wynikiem nierespektowania przez 
instytucje państwowe, spółdziel- 
cze i prywatne zarządzeń władz 
kolejowych zmierzających do_0- 
siągnięcia szybkieys obrotu wa- 
gonów. Bowiem jedynie właściwe 


| stracenia 50 bojowników o Polske Ludową 


Przed siedmiu laty w Warsza wie i jej najbliższej okolicv oku- 


s ý paz" śą sarr 5». PRD Panisin ESAR mróz p 
Stolica Guzji—Tyfħis stała się w okresie władzy radzieckiej miastem 
o szerokich, nowoczesnych ulicach i monumentalnych gmachach, Ma 
zdjęcia: filia Instyłuiu Marksa — Engelsa — Lenina, 


ustosunkowanie się całego spo. 
łeczeństwa do akcji jesiennego 


pant hitlerowski stracił na szubienicach 50 więźniów Pawiaka, 
którzy niemal wszyscy byli członkami Polskiej Partii Robotniczej, 


Pismo przewodniczącego KC PZPR -Bolesława Bieruta 


do przywódców SED 


Przewodniczący Komitetu Cenfralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 


czej Bolesław Bierut wystosował do przewodniczących Niemieckiej 
stycznej Partii Jedności (SED) — Wilhelma Piecka i Otto Grotewohla 


freści następującej: 

W związku z utworzeniem Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej i wybo- 
rem tow. Piecka na stanowisko prezy- 
denta i tow. Grotewohła na stanowisko 
premiera rządu Republiki przesyżamy 
Wam w imieniu polskich mas pracują- 
cych serdeczne gratulacje i życzymy 
Wam owocnej pracy dla dobra ludu 
niemieckiego i utrwalenia pokoju. 

Ufworzenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, umożliwione dzięki 
rozgromieniu faszyzmu przez Związek 
Radziecki pod przewodem wielkiego 
Stalina i pobudzeniu sił demokratycz- 
nych w narodzie niemieckim, stanowi 
doniosłe wydarzenie w dziejach Euro- 
py. — Zadaje ono poważny cios agre- 
sywnej polityce imperialistów angło- 
amerykańskich, rozbijających jedność 
Niemiec i usiłujących stworzyć w Niem- 
czech zachodnich bazę wojenną prze- 
€iwko narodom miłującym pokój. 

Robotnicy polscy pamiętają, że pier- 
wszymi ofiarami hitlerowskich kafowni 
i obozów koncentracyjnych byli nie- 
mieccy antyfaszyści z bohałerskim przy- 
wódcą proletariatu niemieckiego Erne- 
stem Thaelmanem na czele. Niemiecka 
Republika Demokratyczna jest realiza- 
cją dążeń najlepszych synów ludu nie- 
mieckiego, którzy nigdy nie wątpili w 
zwycięstwo idei demokracji i postępu 
nad hitlerowskim barbarzyństwem. 

Naród polski wita powstanie Nte- 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
która raz na zawsze zerwała ze zgubną 
i  haniebną tradycją „marszu na 
Wschód” i która uważa granice Odry 
i Nysy za granice pokoju. 

Dobrosąsiedzkie stosunki ~ polsko- 
niemieckie są niezbędnym wkładem w 
dzieło pokoju światowego. Są one 
jednym z czynników, o który rozbiją 
się rachuby prowokaforów wojennych, 


rozpalających rewizjonizm i szowinizm ż 


dla celów nowej agresji. 

Wierzymy, że nowe Niemcy, Niemcy 
demokratyczne i pokojowe będą sta- 
nowiły ważną część składową świato- 


Socjali- 
pismo 


wego obozu pokoju, na którego czele 
kroczy niezwyciężony Związek Ra- 
dziecki. 


W wale Waszej przeciwko siżom 


reakcji i imperialistycznym podżega- 


czom wojennym, w walce o Niemcy jed 
nolite, niepodłegze, pokojowe i demo- 
krałyczne znajdziecie poparcie i soli- 
darność polskiej klasy roboiniczej i lu- 


du polskiego. 


Min. Michejda odznaczony 


Komandoria z Gwiazdą 


Orderu Odrodzenia Polski 


Minister Zdrowia dr Tadeusz 


Michejda obchodzi w bieżącym : 
miesiącu potrójny jubileusz: 70- 


lecie urodzin, 50-lecie pracy spo. 
się i 45-lecie pracy 
iej. 


Z okazji tej za wybitne zasługì 


w służbie państwowej i społecz- 


nej Prezydent R. P. Bolesław > 
Bierut udekorował min. Michejdę : 


Komandorią z Gwiazdą Orderu 
Odrodzenia Polski. 


Uroczystość dekoracji odbyła 4 


sie w dniu 15 bm. o godz. 12 w 
południe w Belwederze. Na uro. 
czystej dekoracji obecny był rów- 
nież premier Cyrankiewicz, 


Tegoż dnia w godzinach popo- 
łudniowych odbyła się w sali kon 
ferencyjnej Ministerstwa Zdro- 
wia uroczystość w związku z od- 
znaczeniem min Micheidy, W u- 
roczystości wzięłi udział liczni 
przedstawiciele instytucji podle- 
głych Min, Zdrowia, przedstawi- 
cieie Uniwersytetu Warszawskie- 
go, Służby Zdrowia, MON oraz 
przedstawiciele pracowników słu- 
zdrowia. 


Uroczystościom jubileuszowym 
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Powieszenie 50 najlepszych $y- 
nów klasy robotniczej miało być 
odwetem za zamach, który doko- 
nany został na linię kolejową 
'wezła warszawskiego j był jed- 
nym z największych sukcesów w 
| walce z okupantem. 

E W -rzeddzień rocznicy ofiarnej 
smicici tych bojowników o Pol- 
ske Ludowa. w słoneczne popołu- 
dnie 15 bm. odbyła sie na emen: 
tarzau wojskowym w Warszawie 
podniosła uroczystość dla uczcze 
nia pamiecj straconvch. 

| K3ło tablicy pamiątkowej ze- 
' brały się rodziny poległych bo- 
haterów, ich towarzysze broni, 0- 
raz liczni robotnicy i pracownicy 
zakładów przemysłowych. którzy 
przybvli ze sztandarami w: szere- 
gach delegacji partyinych i zwią 
zkowyvch. 

Orkiestra odegrała marsza żałob. 


/Odrzucenie skargi 
kasacyjnej w spraw'e 
Rajka i wspólników 
Najwyższy "Trybunał Ludowy 
'rozpatrzył wyrok, wydany dnia 


4 września przez Trybunał Ludo 
|wy w Budapeszcie w sprawie La- 


IZ 


Z | szlo Raika i wspólników. 
| Najwyższy Trybunał Ludowy" 


(odrzucił wniosek skazanych o u- 
jnieważnienie wyroku. Tym sa- 
mvm wyrok pierwszej instancji 
| uprawomocnił się. 

| Najwyższy Trybunał Ludowy 
odrzucił także prośbe skazanych 
o ułaskawienie. 

„W stosunku do Laszlo Rajka, 
igi pna i Arad Sza- 
ala — wyrok został w dniu 15 
Października wykonany, 


zaopatrywania kraju w zapasy 
zimowe umożliwi kolei przewycięą 
żyć wszystkie trudności piętrzące 
się na drodze do pełnej realiza. 
cji jesiennego planu przewozo- 
wego, 

Nasz pozytywny stosunek do 
kolejnictwa polskiego, zaufanie, 
jakim darzymy polskiego koleja- 
rza, wypływa z najgłębszego prze 
konania. Kolejarz polski, który 
w 1945 r. stanął wobec strasznych 
zniszczeń wojennych, którego za. 
pał w odbudowie największego 
bo obejmującego dosłownie cały 
kraj, przedsiębiorstwa publiczne. 
g0, był nieraz rzetelnie aodziwia- 
ny i stawiany za wzór, dowiódł 
swoja pracą i swoją postawą, że 
jest w swojej masie dojrzały oby 
watelsko i społecznie, Bardzo 
nieliczne wyjątki wyłamania się 
z wielkiego solidarnego frontu 
służby dla narodu, potwierdzają 
jedynie regułę. Nie ulega wątpli- 
wości, że gdyby nie ten solidarny 
front, ta zdecydowana patriotycz. 
ma postawa kolejarza polskiego, 
nie ruszyłahy tak szybko z mie - 
sca i nie przybrała tak gigan- 
tycznego tempa ani odbudowa 
kraju. ani rozbudowa wszystkich 
gałęzi naszego życia gospodar. 
czego, społecznego, kulturalnego. 
Sprawnie funkcjonująca sieć ko- 
munikacyjna to bowiem najważ- 
niejsze i podstawowe arterie ży- 
ciowe naszego wielkiego i skom- 
plikowanego organizmu narodo- 
wego, 

Wielkie sukcesy. kolejnictwa 
polskiego w dziedzinie uspraw- 
nienia ruchu kolejowego, zarów- 
no towarowego jak i osobowego, 
poważne osiągnięcia w dziedzinie 
współzawodnictwa pracy, zwła- 
szcza wśród warsztatowców, oraz 
uznanie, jakim kolejarz polski 
słusznie cieszy się w naszym spo- 
łeczeństwie, będą dla niego bodź- 
cem do dalszej, wytężonej pracy 
nad nieustannym, wszechstron- 
nym rozwojem Polskich Kolet 
Państwowych, a tym samym 
nad rozwojem i rozkwitem Polski 
udowej, 
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Na służbie zagranicz mych koncernów... Proces 12 przywodeow partii komunistycznej USA zakonczony 


Dwa wyroki Śmierci Osarżeni uznani za „winnych“ 
w procesie o działalność wywiadowczą i sabotażową Obr ©RCY skazani : 


a 
„REJONOWY Sąd Wojskowy w Warszawie ogłosił wyrok w sprawi s Ę kt: 
dwóch przedstawiciel zagranicznych firm handista wy Ponoc rawie za „zlekceważenie sądu 
rzędników „Polimexu”, którym w toku 12-dniowej rozprawy udowodnio- Pe. 
no prowadzenie wywiadu oraz uprawianie dziłałiości sabotażowej prze- znajmił, że dopuścili się oni przew. 
ciw gospodarce państwa polskiego. stępstwa „zlekceważenia sądu“, 
EN EA 


Rzeczoznawcy ocenili straty Skarbu 
Państwa poniesione wskutek tej wy- 
stępnej działalności Zbyszyńskiego 


na wiele milionów złotych. Po 9-miesiecznym procesie. któ- 


ry wywołał oburzenie w postę- 


Sądzeni byli pri am Boca zólkowską „td gg sea porę! oplati paniireni calego WE peo Heuss SZĄ CR 

e e s zagranicznych: Żygmun yszyński | przed wojną przedstawicielem kon-| świata, ława przysiegłych wyda- ci Harry Sacher i Richa: Glad- 

Dymisja szwedzkiego i Bolesław Ziółkowski oraz urzędni- |cernów niemieckich, amerykańskich | ła werdykt, uznający „winę* 11 stein zostali skazani na 6 miesię= 

ministra sk rb cy „Polskiego Towarzystwa ży sf i szwedzkich w Polsce. Podczas oku- | przywódców partii komunistycz- |cy więzienia. many adwokat mus 
a u wo-Eksportowego Maszyn i Narzę- | pacji zaofiarował swe usługi niemiec- |nej USA rzyńs eorge 


Przed naradą ławy przysi 
głych, sędzia edina udzielił | 
przysiegłym „instrukcji* w kwe- 
stiach prawnych. związanych z 
procesem. oraz zreasumował wy- 
wody obu stron. Resume sędzie- 
go Mediny które w myśl obowią. | ry, został zapowiedziany na 
śuiąoei zat e ky być października. 

zstronne, znaczało sie nie- Sa i 
zwykła stronniczością na nieko- | obec choroby Williama Forste- 
rzyść przywódeów parti; komuni- | ra, jego sprawa uległa odroczeniu 


dzi „Polimex“: b. kierownik działu | k 
importu — Wacław Dymitrowicz, b, 
kierownik działu narzędziowego — 
Tadeusz Nakoniecznikow-Klukowski, 
b. kierownik działu obrabiarkowego 
Bohdan Thieme, b. referent działu 
obrabiarkowego Mieczysław Gru- 
dziński oraz b. wicedyrektor działu 
importu — Władysław Lipczeński. 
toku rozprawy ujawniono, że 
zarówno Zbyszyński jak i Ziółkowski 


iemu koncernowi „National Krup 
Registrierkassen G. m. b Berlin", 
zaś po wyzwoleniu Polski objął przed 
stawicielstwa pewnych koncernów 
zagranicznych. 

Bolesław Ziółkowski przyznał się 
do zbierania poufnych informacji 
gospodarczych oraz informacji do- 
tyczących Polskiej Marynarki Wo- 
jennej, które to wiadomości przeka- 
zywał za granicę za pośrednictwem 


„Szwedzki minister skarbu Da- 
vid Hall, który ob* ł teke zaled- 
` wie przed trzema miesiącami po 
dał sie obecnie do dymisji. Przy- 
cz”na dymisji był zatare Halla z 
pewn- a działaczem samorządo- 
wym w miejscowości Vesteros, 
skad Hall pochodzi. 
Zatarg ten. o charakterze na- 
wnół prywatnym, wywołał ataki 


nia oraz adwokat Louis F. 
Cabe — na 30 dni wiezienia. Re 

Wyrok w stosunku do wymies 
nionych przywódców partii koma 
nistycznej. ustalajacy wymiar ka 


na Halla z różnych stron, nie WY | wykonywali polecenia koncernów | wydziału konsularnego pewnego | stycznej. Sędzia Medina zignoro- | „Sedzia Medina zdecydował. że 
ła nine nartii_sosialdemokratycz | jednego z państw kapitalistycznych. | przedstawicielstwa dyplomatycznego | wał protesty obrońców przeciwko skazani p.zez ławę przysięgłych 
nej lo której Hall należy, KAT dążyły do całkowitego | w Warszawie. temu postępowaniu. przywódey partii ktmhojstpczzj 


Gdy ława przysięgłych. „po- | zostana osadzeni w więzieniu. Od ` 
uczona“ odpowiednio przez sędzie mówił on uwolnienia ich za kau- 1 
go Medine wydała *nż werdykt cją do czasu wydania wyroku. Ha 
o „winie“ oskarżonych. sędzia Każdemu spośród przywódców _ 

edina wezwał Dennisa — gene- komunistycznych. których „wi- i 
ralnego sekretarza partii komu- na“ została uznana przez ławę 
nistycznej USA, który występo- przysięgłych grozi wiezienie do 
10 lat į grzywna w wysokości 10 ` 


Narazie gabinet ministrów nie 
wysunał jeszcze kandydata na 
miejsce Halla, przewiduje się jed 
nak. że stanowisko ministra skar 
bu zostanie obsadzone w naibliż- 
s: m czasie z uwagi na trudną 
"tua 'ę finansowa. w jakiej zna- 


opanowania rynku polskiego w celu| Rejonowy Sąd Boje? w. War- 

|jdyktowania warunków kupna ma-|szawie skazał przedstawicieli kon- 

,szyn niezbędnych dla przemysłu pol-|cernów zagranicznych — Arpana 
skiego. Zbyszyńskiego i Bolestawa Ziółkow- 
Za pośrednictwem swych agentów | skiego na karę śmierci. 

koncerny te zbierały poufne infor-| Po zbadaniu stopnia winy oskar- 

macje z życia R: Polski | żonych urzędników „Polimexu”, przy 


lazła sie Szwecja po dewaluacji |w celu odpowiedniego oddziaływania | czym opierano się również na eks- | Wał Podczas procesu we własnej 3 
koronv. na rozwój i odbudowę przemysłu pol- | pertyzie biegłych, Sąd skazał Wacła. | bronie, oraz 5 adwokatów i o- tys, dolarów. aishie A 0 | 
skiego. Starania obu skazanych szły |wa Dymitrowicza na dożywotnie | - "IIIA ANAAAYAŁKAAYAPNAAOYWANAKACATYAOÓWAANANAAŃ 

Wspaniałe wyniki w kie u odcięcia handlu państwo- | więzienie, Bohdana Thieme na 15 lat . . 
wego od producenta i — jak to przy- więzienia, Tadeusza Nakoniecznikow- i 

zespolów znał skazany Zbyszyński — w więk- Klukowskiego na 12 lat więzienia, 5 
k h a wypadków jego der były Władysława b ępeżaktego ro 10 lat + 

5 wyższe o 10 proc. cen oferowa- więzienia oraz Mieczysława Grudziń- = 3 

ja ościowyc nych bapośretnio przez wytwórców. skiego na 5 lat więzienia. na odbudowę Zamku Warszawskiego 


Narodowe zabytki kulturalne 1 pomniki historyczne stanowią własność 
całego narodu. Cały też naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War. 
szawski, który stanie sie łańcuchem wiążącym z naszą przeszłością historycze 
ma dzisiejsze pokolenie budujące przyszłość, 

o Redakcja „Ilustrowanego Kuriera Polskiego” wzywa swych wszystkich Czy- 
telników do składania ofiar na odbudowę Zamku. W tym celu otworzyła listę 
którą będzie drukować na łamach swego pisma. Zadeklarowane sue 

my należy wpłacać na konto Ilustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch ofiar na odbudowę Zamku Warszawskiegol. 
© wpłacie i wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha (podaiae 
ich dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakcję IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwonej 20 — na piśmie, j ; 
r rez 
Nazwisko 
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Tragiczny bilans 
antyrobotniczej polityki MOCHA 


26 października: Alles. Strajku- 
jący górnik Chaptal zostaje zabi. 
przez polieie. 8 osób rannych, 800 
aresztowanych, Moch wysyła czoł 
gi przeciwko strajkuj . 8 gór 
ników umiera wsku odniesio- 


Już pierwsze dni trwania konkursu 
wykazały niezwykle wyrównany po- 
ziom wszystkich jego uczestników, 
którzy osiągają wspaniałe wyniki 
produkcyjne. Prawie wszystkie 
zespoły uzyskują wysokie przekro- 

- czenia baz akordowych, l Threads y 
równocześnie 100 proc. tkanin naj- 


W związku z wyborem Mocha 
na premiera, „Humanite* podaje 
tragiczny bilans jego antyrobot- 
niczej polityki jako minister 
spraw wewnętrznych. Oto kilka 
dat zamieszczonych na 


nice punktów. Po pierwszej deka- dze s 


wyższej jakości tzw. „extra” i „pri-| Humanite* nych ran. 2 tysiące górników zo-| LP. Kweia sł Wzywa do kontynuowania łańcucha 

ma". O. pięrwszeństwie jednego a i stais wtrąconych do więzienia. | ggg, Maria Gembal — Tonm PrE 

SnI. ANYONE raczej AA ROK 1947 12 grudnia: Robotnik Houillier, wzywa: Helenę Jarzembowską RUTT (Toruń), Koletę Barczyńską [RUTT © ` 
'oruń) ĝi 


który rozlepiał. afisze pok 


dzie trwania konkursu przoduje czte-| 43 [istopada: W Marsylii gang- | przedmieściu Paryż okapów ny » | 
7 W ng- | ryż 690. Helena Wawrzyńska [Toruń] 200 7 

roosobowy zespół zorganizowany | stęrzy RPF zabijają robotnika ` ity przez pra licjanta, A P zywa: TT Toruń), Krystynę Pankowską [RUTT Toruń [u 

przez Leokadię Pluskota z PZPB|Yonlanda na oczach policji, któ- i. 691. Józel Nogale gyal € z o A: ue 00 L 


nr 3 w Łodzi. Zespół ten w okresie 


pierwszych dziesięciu dni paździer- ra_nie interweniuje. ROK 1949 


5 
H dw. 3 p g . 
i gc > wzywa: a K. Kałwińskiego (Szczecin, Wojska Polskiego 42), adw. A. 


ia: Wiec strajkujących Włocha (Szczecin, Wojska Polskiego 42). 


nika osiągnął 106,7 proc. baz akor-|w St, Quen. Policja szarżnje na| 12 Maca © polecenia Mocha —| 692. Mieczysław Redlewski — Brodnica 200 
dowych, z "R 82,2 proc, to towar | manifestantów, używaiae - broni | zostaje aresztowanych 7 maryna- | 693. Alons. Kozłowski — DOPIT Gdańsk 200 
extra", pozostały „prima". palnej: 20 rannych. TURY) greckich którzy odmówili po- | 694. Edmund Nowak — Grudziądz 300 

5 grudnia: Walencja. Policja wrotu do Grecji darisa. . A-| 695. Bronisław Pawłocki, nacz. OUP — K 300 


strzela do manifestantów — wzywa: Józefa Osowickiego, nacz. OUPT [Chojnice 1), Franciszka Soko- 


Min. Michejda 
odznaczony 


3 ro- | A wodka byli torturowani i bi- 


botników zabitych, 10 rannych. |e 


8 grudnia: Marsvlia, Strajku- 
jący robotnik Bettoni, pobity 
Lary policję, umiera w 3 dni póź 
ni 


24 sierpnia: Policja używa 
psów policyjnych przeciwko straj 
kuiacvm w Marsylii. 

30 września: Matki których sy- 


696. 


łowskiego, nacz. OUPT (Tuchola), St. Zabrockiego, nacz. OUP (Czersk), 
Józeta Zagórskiego, nacz UPT (Chojnice 2), Bolesława Musioża, nacz. 
UPT (Gliwicej, W. Nalikowskiego, nauczyciela (Śliwicej, Br. Różyńskiego 
[Śliwice], Grabowskiego, nacz. UPT (Wielej, Roszka, nacz. UPT {Karsin}, 
Mikołaja Nowogórskiego. dyr. szkoły zaw. [Chełmno]. 

Irena Wendziełowicz — Bydgoszcz 


nowie zostali zabici w Indochi- 100 

i Q c d ze str l ROK 1948 nach manifestują nrzed minister- wzywa: Annę Dolińską (UP — Bydgoszcz 1), Jadwigę Bąk (UP Byd- 

y QG. L > stwem sił zbrojnych. Moch naka- goszcz 1), Sewerynę Heincównę (PUP — Bydgoszcz), Halinę Ruta (Okr. 
28 lutego: Marsylia: Policja | zuje "olicii szarżować na kobiety. Składn. Mat. Poczt. — Bydgoszcz). 


odbvwalącvm się w gmachu Mi- 
nisterstwa Zdrowia przewodni- 
czył dziekan wydziału lekarskie- 
ao Uniwersytetu Warszawskiego 
I prezes Państwowej Rady Zdro- 
wia prof. dr Kasprzak. 


Przemówienia w ramach uro- 


szarżuje i strzela do robotników 
Jednej z rafinerii, raniąc wiele o- 
soD, 

16 czerwca: Clermont Ferrand. 
Policja szarżujo na strajkują 
cych robotników Fabryki Bergou 


gnan, używaiac gazów łzawią- í 


cych. 100 osób zostaje rannych, 


5 października: W Monceau Les 
Mines i Boulogne Sur Mer poli- 
cja używa psów przeciwko straj- 
kuiaevm, 


ROZRYWKI gm 


697. 


Jan Grzegory — Bydgoszcz 100 
wzywa: Jana Modrakowskiego, wiceprzew. ZZ Prac. PiT (Bydgoszcz), la- 
na Zawińskiego, | sekr. ZZ Prac. PIT (Bydgoszcz), Ludwika Drzycimskiee 
go (Bydgoszcz, Wilcza 3). 
Aleksandra Pilcowa — Gdynia 500 
wzywa: Łukasza Łończuka (Gdynla, Świętojańska 40), Agrypinę Pacewicz 
(Gdynia, Wieniawskiego 5), Renatę Pajchlównę (Łódź, Kilińskiego 177). 
500 


. W. Sentkowski — Gdynia 


wzywa: F-mę „Sandacz”, właśc. Stanisław Hermanowicz (Warszawa No» 


chal ki Imieniem pracowników 200 aresztowanych wy Świat 24), F-mę Aloj g dy. a, 1. 
i yen, i Ap zy Nagórski (Gdynia-Chyloni Kartuska 35 

rlz rstwa t z Sza R, a dr. 9 września: Policja szarżuje i U ky YSI OWE Zygfryda Konkola [Kuźnica — Hel]. varige meks z f 

ne genera ZƏrocKh, *|strzela do robotników w Boulo- 700. Pracownicy UPT Pruszcz k. Bydgoszczy 450 


derkiewirz — w imieniu Zw. 


gne. którzy domagają sie podwyż 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


wzywają Pracowników UPT (Drzycim), Prac. UPT (Warlubie). 


Zaw. Pracowników Służby Zdro- kinl 704. ludwik Kaczinetok < Mólto 
w'a oraz mar. Błażkiewicz w) „eni ; ; SERIA XIV ; , 
: takuje wzywa: Feliksa Kwaśnika, starostę pow. (Aleksandrów Kuj., prot. Frane 
Imier' Zw. Zaw. Prac. Min. Zdro of idę zę Rinig P eriac pna ZADANIE 70(e) ciszka Marciniaka (Nakżo), prof. Bernarda Mulewskiego noże s prot. fee 
wia. y którzy manifestuja przeciwko KONIKÓWKA — WSTECZNICZKA liksa Kamińskiego [Nakżoj, Leona Jagaciaka, sekr. sądowego (Grodzisk 
Na zakończenie uroczystości zwolnieniom z pracy — 150 pobi- (4 pkt.) Wlkp, Sąd Grodzki), Władysława Koźmę (Nakło, Dąbrowskiego 57]. 


przemówił Dostolnv Jubilat. któ- 
ry złożywszv podziękowania ze- 
branym za okazane mu z okazji 
Jubileuszu uczucia, zapewnił o 
swym „ddanju w pracy dla dobra 
N-- "1 | Demokraci, 


Z “azii Jubileuszu na adres 
Ministra Zdrowia napływają 
z rałeao kralu denesze z Życzenia 
mi oraz liczne kosze kwiatów od 
warszawskich Instv*uc!i zdrowia 
i naerrzenń!nvch osób. 


Jeszcze tylko do 20 bm. 


przyjmują listonosze oraz wszystkie placówki 
pocztowe opłaty we. wysokości 120 zł 
na prenumeratę zleconą 


Ilustrowanego Kuriera Polskiego 
na miesiąc LISTOPAD 


tych. 42 aresztowaanych. A 

18 września: Grenoble: Bojów- 
ka RPF zabija młodego robotni- 
ka Voitorin na oczach policji, 
która nie interweniuje. 

8 października: Merlebach. Po- 
licia zabija straikujacego górni- 
ka narodowości jugosłowiańskiej 
—_Janseka. > j 

21 października: Firminy Poli- 
cja zabija strajkującego górnika 
Barbier. 


A|K|LI|A|DIL 


ŚlMIOJO 


Poczynając od lewej górnej kratki 
ruchem skoczka szachowego pozbie- 
rać litery w szereg, który da osiem 
rzeczowników. Szereg ten, czytany 
wspak, utworzy również osiem lecz 
nowych rzeczowników, Początkowa 
litera pierwszego szeregu jest jed- 
nocześnie końcową literą drugiego 
Litery: 14, 20, 24, 35, 42 pierwszego 
szerequ i litery: 10. 17, 25.,32 drugie- 
go dalz rozwiązanie, 

uł. Matosz spod Iłży. 

Rozwiązania nadsyłać do 9 listopa- 

da br, 


702. 


703. 


704, 


705. 


706. 


Jan Ligmanowski, nacz. UPT (Człuchów) 300 
wzywa: Tadeusza Borowego, nacz „UPT (Miastko), Hermana Piotrowicza, 
kontrolera OUPT (Człuchów), Jana Kamińskiego, kontr. OUPT (Człuchów), 
Franciszka Nowaka, kontr. OUP (Bydgoszcz 1), Jabłońskiego, nacz. OQUP 
(Szczecinek 1). 
Łucja Tadajewska — Toruń 200 
wzywa: Stanisława Miętkiego, nacz, UPT (Kotomierz), Bronisława Zachar- 
ka (Chodecz, Kościelna 13], Kazimierza Krzesińskiego, nacz, UPT (Cho« 
decz), Aleksandra Jędryczkę (Toruń, Klonowicza 30-8), Wacława Chro- 
bocińskiego, sekr. Zarzadu Mielskiego (Chodecz). 
Stanisław Bomba, przewodn. ZZ Prac. PIT Gdynia 5 500 
wzywa: Stanisława Kozierskiego (Zarz. Okr ZZ Prac, PIT — Gdańsk), 
Wincentego Śliwińskiego, przewodn. ZZ. Prac. PIT (Gdynia 2), Włady» 
sława Glasnera, przewodn. ZZ Prac, PIT [Gdynia 1), Antoniego Stacho- 
wiaka, przewodn. ZZ Prac. PiT (Gdynia 1), Irenę Szwedównę [UPT — 
Gdvnia 5}, Edmunda Lewickiego (UPT — Gdynia 5), Martę Kurkowską 
[UPT — Gdynia 5), Brunona Brandta (UPT — Gdynia 5), Zofię Trzeińską, 
nw p Kobiet [UPT — Gdynia 5), Józeta Szołowicza [UPT — 
ynia 5). 
Pracownicy Poczty Ruchomej UP Gdynia 2 5.000 
wzywają: Pracowników Poczty Ruchomej UP (Toruń 2), Prac. Poczły Ru- 
chomej UP (Tczew 2). 
Maksymilian Berber, wiceprzew. Zarz, Gł. ZZ Prac. Przem. 1.300 
Spoż. Łódź 
wzywa: Stanisława Saldaka, skarbnika oddz, ZZ Prac. Przem. Spoż. 
(Warszawa, Nowy Zjazd 1], Antoni lurkiewicza, członka Zarz. Sekcji 
Gastronom. ZZ Prace. Przem. soot TWarńóawa, Nowy Zjazd 1]. Włady» 
sława Olszewskiego, członka Zarz. Sekcji Gastronom. ZZ Prac. Przem, 
Społ. (Warszawa, Nowy Zjazd 1). 
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Rocznica wielka i ludzka 


Nad listami Fryderyka Chopina 


iaaa a KEY EZYNT TOT, WZ ERP EC OWE REJ 0 PSY 
Ą g wu g 


do Służewa „pour Mile Marie“, czy 
mazurki darowane siostrom na imie- 
niny — o tym świadczą. Sonata 


* h-moll, niepokojące takty preludium 


d-moll — to chyba najprawdziwsze 
„listy do Polski”. 

Niosły ładunek wspomnień, ciężar 
tęsknoty. Ileż to razy — pełniej wy- 


“razić się można dźwiękiem, niż sło- 

- wem! „Wiesz, że ja bazgrać nie hi 

* bię — chyba na cztery ręce“ — znaj- 
dujemy w liście do przyjaciela. 


Pisywał jednak, mimo wszystko — 


* nie tyłko na ściegach pięciolinii, ałe 
* również i na zwykłym „listowym pa- 
Š pierze”. 


Jak każdy z ludzi swego 
czasu. Ałe inaczej. Do gruniu ina- 
ezej! Listów z całego życia zebrał 
się gruby tom — szukajcie w nim 


= jednak owych słodko-sentymental- 


Twarz Fryderyka Chopina jaka na 
ras patrzy z ostatniego przed śmier- 
tią wizerunku jest przeraźliwie smut- 
fna. Taka musiała być. gdy swą o- 

statnią wizytę składał mu przy ulicy 
Chailłot z wiernych najwierniejszy — 
przyjacieł Norwid. 


„„Zastałem go ubranego. ale do pół 
leżącego w łóżku... Owóż przerywa- 
nym głosem dła kaszlu i dławienia 
Ẹ wyrzucać mi począł, że tak dawno 
|to nie widziałem... potem były przer- 
wy kaszlu, potem moment nadszedł, 
ie należało go spokojnym zostawić... 


Smutek przykrywa ostatnie dni 
Fryderyka Chopina; gdy śledzić ich 
bieg w wspomnieniach tych, co przy 
nim. blisko trwali. , 


Ale chyba najbardziej przejmuj 
są jego własne listy. Przez swą na 
boko ludzką prostotę. i 


„Ledwie, że jeszcze pamiętam: jak 
|w kraju śpiewają“ — pisał z Lon- 
dynu do paryskiege przyjaciela. Pe- 
tem z Paryża do kraju: „jeśli może- 
tie, to przyjedźcie, żadne doktory mi 
tak jak wy nie pomogą"... 
|] Nikły może zapamiętane pod po- 
|wiekami kontury pejzażu i ulatywał 
wyniesiony w uszach dźwięk poł- 
skich śpiewów ale w myślach 
twórcy mazurków kraj trwał coraz 
silniej, wracał coraz te uporczywiej. 
Swój film e Chopinie Jerzy Brosz- 
kiewiez nazwał „Listami do Polski”. 
|Taką była w istocie treść życia Cho- 
]|pina. Taką była przede wszystkim 
treść jego muzyki: í . 
| „Cały prawie żywot poza krajem 
| spędził — dla kraju" — pisał C. K. 
Norwid dnia 18 października 1849 
roku — „Te jest, co największego 
| dopiąć może wyehodziec — i tego 
| Fryderyk Chopin dopiął". 
nie: walczyk 


o 
ò 


nych tonów pachnących listów tam- 
tej epoki! Albo romantycznie-wznio- 
słych — jakie pisywał choćby Schu- 
mann. Nie z koturnów, mie z pato- 
su, nie z ckłiwośei, nic z romantycz- 
nego chodzenia po chfnurach! feshi 
natrafisz na zachwyt o majorkań- 
skim „niebie jak tarkus, morzu jak 
lazur, górach jak szmaragd i powie- 
trzu jak w niebie* — to już e krok 
dalej sąsiadować z nim będą słowa 
jakiejś najbardziej prozaicznej rela- 
cji. 

"Brak wyezucia dobrego smaku? 
Nie, to tylko paniczny strach przed 
łatwym sentymentem, tanim nastro- 
jem. Czytajmy współczesnych: — 
po może zbyt pełnym nastroju nok- 
turmie — przejeżdżając ręką wzdłuż 
klawiatury wracał słuchaczy rzeczy- 
wistości. To była żelazna konsekwen- 
cja. Melodramatu nie znosił w życiu 
— mie znosił i w muzyce. 


Ale dlatego też poprzez prostofę 
„ej sztuki — w tym cała jego doj- 


żia. 


Rysował C. K. Norwid 


rzałość i wielkość — trwa i jest nam ; 
tak bliski. 

A poprzez brak egzaltacji, zaskaku- 
jącą prostotę listów — tak nieodpar-' 
cie wciąga w sprawy swego życia.: 
I staje się nam bliższe niż czyjekol- 
wiek inne, Jak gdyby nie istniało 
sto lat dzielące nas od dnia Śmier- 
ci. 

A przecież to już z górą sto kat, 
jak prosił z Londynu przyjaciela w 


wysyłany Paryżu o bukiet fiołków na forte- 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
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POTE E ESE Str. 3 wama 


pianie: „miech mam trochę poezji u 
siebie, przechodząc do sypialnego, 
gdzie się pewnie na długo położę”... 


Położył się ma bardzo długo, stam- 
tąd, wiemy, droga już wiodła na Pe- 
re Lachaise — życia postój ostatni. 


Zaglądnijcie do listów: prośba o 
fiołki graniczy z inną... o starcie kt- 
rzu z mebli. I może właśnie dłatego 
brzmi tak szczerze? Nie: „w styłu 
epoki“ — za to: po ludzku. 


I dłatego: nie poprzez koturny tra- 
gicznego patosu brzmieć winien 17 
października. Jego tonacja jest smat- 
na jak nokturn i prosta jak prelu- 
dium Chopina. 


Mieczysław Tomaszewski 


zdjęcia: lekcja filozofii w szkole 


W Związku Radzieckim droga do wiedzy jest dla kobiety otwarta. Ni 


tarkmeńskiej dła dorosłych. 
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p” AS 23 47 AA z Wrocławia 


Mieszkańcy Wrocławia 
żyją swoim „szybkościowcem" 


Wrocław, w październiku ' 
= W świetle co- 


dzień . ogłasza” 
nych, imponują' 
eych rezultatów 
odbudowy War- 
szawy, w cyfrach 
i terminach u. 
kończenia do- , stało się już 
mów szybkościo : cyjną w Warszawie. | 
wych blado wy” | Przy uł. Krakowskiej 
WESA e odbudowa awangardowa brygada PPB przy 
 ooetermalar Apiapi ni viloma zi pei ai w taa 
ała, ' d: | Wr wiu, j iowca. a 
Wroeławianin, nie przyzwyczajo” | być on ukończony w ciągu 15 dni. 
<A Pn pajak arain do ery zj: eg ta stanęły 
drówek, gdy przypadkiem za- do pracy. Gromady gapiów gro 
puścił się w rzadziej odwiedzane | madzą sie na chodnikach, Wczo- 
przez siebie dzielnice, stawał zdu. jraj jeszcze emocjonował je mecz 
miony widokiem zmian, jakie tu į bokserski i wyścigi kolarskie. 
ip d Jiane o moobecgaioh i Dzisiaj żyją „swoim“ szybkościow 
4 | i cem, 
rzamia. Prace. prowadzone obee- ; Sprzyja temu złota jesień wro- 
nie, mają wszełki charakter pła* |cławska. Codziennie wstaje nad 
nowości i choć nie tak widoczne, : miastem niebo bezchmurne, 


nia pierwszego 


W . H 
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przeobrażają nieustannie oblicze | deszcz nie przerywa pracy murar | wyremontowany. 
skiej, Dzisiaj jest już pewne. że | 


zmiszezonego miasta. 
Wrocławianie pozazdrościłń jed. szybkościowiec wrocławski sta- 
nak stolicy sukcesów odbudowy. ' nie pod dachem znacznie szybciej, 
Tym bardziej, że z Gdańska, z Ka niż to przewidywały plany. szyb” 
towie. z Krakowa, ba z dalekiego ciej nawet, niź to przewidywali 
Rzeszowa napływały ustawicznie sami robotnicy. 
meldunki o rekordowym ezasie, Śladem pierwszego „ekspery” 
wznoszenia nowych domów. Jak , mentalnego* szybkościowca pój- 


murarzy wrocławskich? Sami do- jektuje się. o ile pozwolą na to 
szli wreszcie do przekonania, że przychylne w dalszym ciągu wa- 
nie mogą dłużej milczeć, Przyjęli runki klimatyczne, zbudowanie 


rzucone sobie wyzwanie. Drugie kilku podobnych gmachów miesz. 


pod względem zniszczenia miasto kalnych, przeznaczonych na miesz 
w Polsee przystąpiło do energiez- kania dla robotników Wrocławia. 


,nych przygotowań, aby nie tylko Z wiosną sezon „szybkościowy* 


na froncie odbudowy, ale że ruszy pełna parą, 


szybkościowea na razie ma zma- |gle prace odbudowy 
czenie symbolu. Jutro spowszed- | czające, Jest to szczególnie waż” 
nieję, stanie się zwykłą normą |ne w przededniu słót jesiennych, 
produkcyjną w budownictwie, jak | które dokonają nowych 
taką normą produk” | szeń w zdewastowanych domach 


= 4 | 


t 


LJ 
prowadzone w stołecznym rozmia | Nie rozwiązuje to w całej pełni 
rze: na to przyjdzie jeszcze odpo- ; problemów mieszkaniowych Wro 
wiedni okres. Hasło do wzniesie- i eławia, Aby zostały one zaspoko- 
wrocławskiego i jone, prowadzone są równole= 


i zabezpie” 


spusto” 


Wrocławia. Np. mieszkańcy do- 
mu nr 95 przy ul. Traugutta skar- 
żą się, że gruz, leżący na 5-tym 
piętrze od czasu działań wojen” 
nych spowodował ugięcie sie stra 
pu i grozi katastrofą dolnym, zaa 
mieszkałym piętrom. Wypadków 
takich jest więcej: wszedzie ko- 
nieczna jest natychmiastową in- 
gerenc'a pogotowia budowlane- 
go. Pracuje ono od świtu do no” 
cy, ale nie zawsze podołać może 
zadaniu. 

Katastrofy. budowlane we Wro 
elawiu należa już do przeszłości 


ii dom przy Traugutta zostanie 


Niemniej ko- 
nieczna jest współpraca wszyst= 
kich mieszkańców miasta z Dy- 
rekeją Odbudowy. Często bowiem 
zdarza sie, że w jakimś domu 
brakuje kilku dachówek. Przez 
dziurę w dachu leje sie woda, któ 
ra powoduje zamoknięcie stro- 


: dł A ' pów i powiększa procent zmiszcze” 
wyglądało przy tym tempo prac da inne. Jeszcze tej jesieni pro- ' 


nia budynku. rezultacie po 
kilku latach budynek taki nie na 
daje się już do zamieszkania i 
musi być ewakuowany. A 
Gdyby mieszkańcy lekko znisze 
czonego domu postarali się o za” 
bezpieczenie budynku własnymi 
siłami. a nie czekali na aks A 
pracą Zarząd Nieruchomości kc] 


budowy nowych osiedli robotni-' Wroclaw przystanił do drugiej | skich, dałoby sie uratować wi 

czych dorównać kroku Warsza- fazy swojej regeneracji: bu: | oda 

wie, Oczywiście, prace nie będą dowy. (Ciąg dalszy ze strony 4 
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stępnie, po 35 latach, staczającego  tystki scenicznej Knipper, dnia murem niezrozumienia i nienamiści 


FELIETON KULTURALNY 


| Dr. Stanisław Brzeziński 


|Prekursor Wielkiej Rewolucj: 


Few Tołstoj powiedział kiedyś o 
twórczości dramatycznej Leonida 
Amdriejerwa, autora  rmostrząsają- 
cych „Opomiadań' i szeregu nie 
mniej rmostrząsających _ dramatów 
scenicznych, przedstawiających nę- 
dzę ludu rosyjskiego i bezideomość 
rosyjskiej inteligencji pod rządami 
earskimi, te słoma: „On usiłuje 
mnie przestraszyć, ale ja nie od- 
czumam żadnego strachu”. O tmór- 
ezości pisarskiej i dramatycznej 
Antoniego Czechowa, znakomitego 
pisarza rosyjskiego drugiej połoroy 
XIX wieku, powiedzieć można na 
odrrót: „Choć on nie ma zamiaru 
nas straszyć, to jednak odczuwamy 
głębokie przerażenie”. Odczuwamy 
„przerażenie na skutek zetknięcia 
się z bezmiarem tragedii, w jakiej 
był pogrążony cały naród rosyjski 
i wszystkie jego warstwy społecz- 
ne: inteligencja. szlachta, urzędni- 
„cy, mieszczanie, włościanie i robot- 
nicy. Odczuwamy olbrzymią prze- 
, paść, jaka dzieli nrzedrewolucyjną, 
carską Rosję od Rosji dzisiejszej, 
Zmiazku Radzieckiego. kraju” po- 
stepu społecznego. ekonomicznego 
si kulturalnego. 


Antoni  Parłomicz Czechom, je- 
den z najmybitniejszych pisarzy 
rosyjskich, urodził się w 1860 roku 
jako syn pańszczyźnianego chłopa. 
W 1884 roku zdobył dyplom lekar- 
ski, praktyką się jednak nie zaj- 
morał. Od początku pośmięcił się 
całkomicie literaturze. W 1884 r. 
roydał pierwszy tom nomel, zatytu- 
loroanych „Opomieści Melpomeny*. 
W dwa lata później wyszedł na- 
stępny tom jego opomiadań, pod 
tytułem „Pstre opowieści”. O ile 
pierwszy tom zmrócił na młodego 
pisarza umagę śmiata literackiego 
óroczesnej Moskwy, o tyle tom dru- 
gi zjednał mu mo powszechnej 
opinii krytyki i czytającej publicz- 
ności, tytuł jednege z mistrzóm ro- 
syjskiej prozy literackiej. Zroróco- 
no umagę na jego niezwykły talent 
pisarski = ou mybitnych cechach 
epickich, narratorskich. _ Dalsze, 
miększych rozmiarów opomiadania 
Czechoma,. pt. „Step“, „Ognie“, 
„Nudna historia* oraz pierroszy 
dramat sceniczny pt. „Iwanor”, ro 
którym przedstamiał typ órczesne- 
go rosyjskiego inteligenta, za mło- 
du niezmiernie obiecującego, a na- 


się na dno osobistego i społecznego 
upadku i upodabniającego się do 
tych ludzi, których uprzednio 
zwalczał, — ukazały się najpierw 
m _ periodycznej rosyjskiej prasie 
literackiej, a następnie m całym 
szeregu mydań książkowych, przy- 
nosząc ich autorowi mielki rozgłos 
pisarski, 

W następnych latach mystąpił 
Antoni Czechow już jako pisarz 
sceniczny, publikując kolejno, ' ro 
krótkich stosunkowo odstępach 
czasu, szereg mielkich dramatóm, 
które ukazały się pomiędzy 1886 
a 1890 rokiem. Są fo: „Czajka”, 
„Wuj Wania“; „Wiśniowy sad“ 
i roreszcie „Trzy siostry”. W 1890 
roku odbył Czechom długotrwałą 
podróż na Syberię i dotarł aż do 
wyspy Sachalin na Dalekim 
Wschodzie, na morzu Japońskim. 
Tej smojej podróży pośmięcił Ra- 
stępnie cykl świetnych opowiadań, 
stanowiących epickie zamknięcie 
jego krótkotrwałej,  mspaniałej 
twórczości pisarskiej, ftmworzącej 
nieprzemijającą pozycję m litera- 
turze rosyjskiej drugiej połowy 
XIX mieku. 

Pod koniec krótkiego swego ży- 
cia nabamił się suchot. Lata na- 
stępne spędził na Krymie dla pora- 
towania zdromia. Gdy to jednak 
nie pomagało, udał się za poradą 
lekarzy do miejscowości niemiec- 
kiej Badenmeiler i tutaj, na rękach 
swej ukochanej żony, znanej ar- 


2/15 lipca 1904 roku, życie zakoń- 
czył. Pochowany został, zgodnie ze 
swą ostatnią wolą, w Moskmie. 

Wspaniała sztuka pisarska Cze- 
chowa łączy m sobie — zdaniem 
najnowszych badaczy literatury 
radzieckiej — cechy rasowego epi- 
ka, narratora i dramaturga, mala- 
rza krajobrazów i dusz ludzkich. 
Jej rodoroód artystyczny prora- 
dzi m prostej linii od prozaikórw 
rosyjskich połowy XIX wieku: Gar- 
szyna i Sałtykoma-Szczedrina, a 
przez nich łączy się ze sztuką dra- 
matyczną Gogola i prozą poetyc- 
ką Puszkina. Zamiera m sobie 
prawdę i piękno. W opomiada- 
niach, a zmłaszcza m utworach 
dramatycznych, z których dra 
znane są naszej publiczności te- 
atralnej, mianowicie „Wiśniowy 
sad" i ostatnio grany m Krakomie 
i or Warszawie dramat „Trzy 
siostry“, Czechom, z głębokim rea- 
lizmem, maluje beznadziejny stan 
upadku fizycznego i moralnego 
społeczeństroa rosyjskiego u schył- 
ku ubieglego mieku. 

Inteligencja rosyjska, ta z końca 
XIX mieku, którą m smoich pis- 
mach i „dramatach  przedstamia 
Czechow, a którą po nim przed- 
stawi jeszcze ostrzej i jeszcze bez- 
względniej Maksim Gorkij, jest m 
olbrzymiej swojej większości orga- 
nicznie niezdolna do przyjęcia no 
wych .peijęć socjalnych ekonomicz 
nych i kulturalnych. Oddzielona 


klasowej od wyzyskiwanego przez 
nią ludu rosyjskiego. j 

W tym mnikliwym, tragicznym, 
bardzo epickim zobrazowaniu tra- 
gedii społeczeństma rosyjskiego na' 
przełomie mieku caratu. i wieku 
rewolucji, był Antoni: Czechom 
przez smoją twórczość, mądrym 
nauczycielem swego pokolenia 
i spego narodu. Jego następca na 
scenie rosyjskiego dramatu, Maksim 
Gorkij, wydobędzie z przedstawio- 
nych przez Czechowa szerokich 
warstw społecznych naródu rosyj- 
skiego, nome, twórcze siły i roar- 
tości, tkwiące już nie m setkach, 
czy tysiącach inteligentów-intelek- 
tualistów, ale ro milionach proste- 
so, pracującego ludu rosyjskiego, 
burzącego dawny porządek m imię 
noroych, twórczych ideałóro. Gor- 
kij roe „Wrogach“ ostre przeciro- 
stawi upadającej moralnie i ideolo- 
sicznie inteligencji rosyjskiej z 
pierrszych lat XX mieku, nome 
siły społeczne i potęgę porymu re- 
mwolucyjnego 1905 roku; będzie już 
jaronym prorokiem Wielkiej Rero- 
lucji, której socjalnym  prekurso- 
rem i dramatycznym budzicielem 
sumienia rosyjskiego narodu, 
Antoni Czechom. Stąd jego trwała 
mielkość budziciela myśli o miel- 
kim przemrocie, o jego potrzebie, 
tonieczności i _ nieodmwracalności. 
"tąd ieso pozucja m '"*uchu 
yil ieh nisgrzy i mesli > | "osyj 
skich, na przełomie dwóci. epok. 
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„Skradziono w Orbisie” 


Jak p. Czugaliński zabezpiecza żarówki przed kradzieżą? ujawnia swe tajemnice k 


Komitet do badań nad począt- | przypuszczają, że oaz e 


Elektrowni Pruszkowskiej, ktoś 

Podejesenie podły ua jednego 

jrze y na jednego 

z gońców, który jednak kategorycznie 

zaprzeczał stawianym mu zarzutom. 

W mieszkaniu gońca przeprowadzono 
więc  rewiz Znaleziono więjks: 

— To nie & z elektrowni! — tłu- 

miaczył goniec — To kupione! 


Obejrzano więc owe żarówki, przy- 
glęjdaiąc się im pod Światło. Na każ- 
dej z nich uwydatnił się wtedy wy- 
raźnie napis: „Własność Elektrowni 
Pruszkowskiej'. Goniec został za- 
trzymany, żarówki wróciły do prawo- 
witego właściciela, 


butle 
ni. 


robotę 


— Dlaczego złodziej nie usunął nigeria” mamy wentylatory, 
nA 


kompromitującego napisu? — mógłby ci mleka. 
ktoś spytać, Odpowiedź jest tylko 
jedna: po prostu nie mógłby tego zro- 
bić, Napisu tego bowiem nic nie jest 
w stanie usunąć, 

Wiemy, że do niedawna jeszcze kra 
dzieże tarówek były zjawiskiem czę 
stym. były zmorą, mięcząaą wszyst- 
kich woćnych, dozorców i portierów. 
Nie można było upilnować żarówki. 
Ginęły jedna po drugiej, by znaleźć 
się póżniej w sprzedaży gdzieś na 
„czarnej giełdzie*. Obecnie sytuacja 
uległa zmianie. Jak wykazuje staty- 
styka w samej tylko Warszawie ilość 
kradzieży żarówek zmniejszyła cię 
ostatnio o blisko 90 % I 

Nie ulega wątliwości, że fakt ten 
spowodowany został dwoma czynni 
kami: zmniejszeniem się ilości ludzi 
mieuczciwych i znacznym wzrostem 
produkcji żarówek, które już obecnie 
nie są  „rarytasem', jakim były, 
niegdyś, lecz w wystarczających iloś: 
ciach znajdują się w wolnorynkowej 
sprzedaży. Ale i w pewnym stopniu 
sprawiło to cechowanie żarówek. 
Czymi to p. Leopold Czugaliński z 
Warszawy, właściciel zakładu elek= 
trotechnicznego „Błonie”, wybitny fae goszczy 
chowiec, pracujący w swym zawo% 
dzie od blisko 30 lat. 

Korzystając z tego, że p. Czugaliń. 
ski przybył do Bydgoszczy, gdzie na 
skutek pólecenia Ministerstwa Poczt. 
i Telegrafów, zajmuje 6ię cechowa-| Lista 
niem żarówek dla Okręgowej Skład. | zawiera 
nicy Materiałów Pocztowych, złoży: 
liśmy mu w czasie pracy wizytę b 
zobaczyć, w jaki sposób uodpormia 
sią żarówki przed kradzieżą, 

W obszemym pokoju huczy wielka 
elektryczna dmuchawa. Kilka osób 
z tamponami na twarzach. Stosy Ġa- 
nówek. Przy stole siedzi niski mę% 
czyzna o energicznym wyglądzie, Pal. 
nik spirytusowy, Dwie ebonitowe 


sie pracy. 


dzie cechuję żarółwki. 


wiele 


bitniejszych 


Rozdział I. 


Szybko zapadał zmierzch, pora, której Piotr tak bar” 
dzo się lekał, Mrok wchodził do izby, snuł się wzdłuż 
ścian i ścielił między sprzętami. Przez otwarte drzwi 
wbiegał szum lasu, zmieszany z pluskiem płynącej w 
dole rzeki. Okna szarzały coraz bardziej, w izbie robiło 
się ciemno, wzrok nie mógł rozróżnić znajomych przed= 
miotów, Jakieś cienie czaiły się w kątach, jakieś gło- 
ey szumiały na dworze. 

Bał się tych chwil, chwil 
chwil poprzedzających noc, 

Poruszył się niespokojnie na ławie, oparł łokcie o stół 
i wsparł na dłoniach głowę. Krew w skroniach pulso= 
wała gwałtownie, dudniła, jak woda przy młynie. War- 
gi miał suche, spękane, W uszach pełno było jakichś 
dźwięków dalekich, jakichś wołań, jakichś słów niezro” 
zumiałych, 

Wiedział: zawsze zaczyna się w ten sposób. Przycho” 
dzi o zmierzchu, Obejmuje go całego. Zabiera spokój. 
Zdaje się wtedy, że woła ktoś w lesie, że czeka ktoś 
i każe przyjść. Nie można się oprzeć. To jest silniejsze 
od rozsądku. Jakaś dziwna siła, nie znająca sprzeciwów. 
Jakiś rozkaz, płynący z mroku. £ 

Wieczór. W izbie ciemno. Nikną szare prostokąty 
szyb. Wchłania je mrok, Jedno tylko trwa, jedna upar- 
ta myśl: musi wstać i musi stąd pójść. Przed siebie. 
Musi po prostu. Nie go nie może zatrzymać. 
|. Poruszył się niespokojnie. Cicho skrzypnęła ława. 
| — Piotrze, zapalić lampę? 


zapadającego zmierzchu, 


z groźnym kwasem, Na dto- 

ach gumowe rękawiczki, Wpraw- 
nymi ruchami automatu trawi ġa- 
rówki w kwasie, nagrzewa i cechuje. 
Tempo jest tak duże, że dwaj pomoc- 
micy, których zadaniem jest rozpako- 
wywanie i zapakowywanie żarówek 
— nie mogą nadęjżyć. Rośnie wciąż 
stos ocechowanych  Żarówek. 
z nich nosi napis: „Własność Poczty“. 
Są już zabezpieczone przed kradzieżą, 

— Praca jest ciężka „a przede wszy- 
stkim niezdrowa — objaśnia nas p. 
Czugaliński, przerywając na chwilę 
kwasy działają bardzo 
szkodliwie na zdrowie, Dlatego też 
mamy tę wielką dmuchawę. rozpę- 
dzającą wyziewy fluoro-wodorowego 


P7 ER TT E A ONEA 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Najpoważniejsze instytucje są jego 
stałymi klientami. Cechowanie ġa- 
rówek tym nieusuwalnym systemem 
daje bowiem doskonałe rezultaty. 
Kradzieże ulegają zahamowaniu. Nie 
trzeba chyba dodawać. że daje to 
ogromne oszczędności, ułatwia pla- 
nowanie, usprawnia gospodarkę po- 
Kalżda | szczególnych instytucji, 

Np. tramwaje warszawskie. W r. 
ub. zapotrzebowały powyżej 100 tys. 
tanółwek, teraz potrzebują tylko 60 
tys. To samo w innych instytucjach. 
Sparaliżowanie kradzieży żarówek u- 
możliwia ustalenie właściwych po- 
trzeb danej instytucji, 

Praca p. Czugalińskiego — jak sam 
to zresztą, powiedział — jest pracą | 
trudną i szkodliwą dla zdrowia. Dzię- 


kiem Państwa Polskiego rozpo” 
czął na górze Sobótce koło Wroc- 
ławia intensywne prace w- 
cze i wykopaliskowe, które przy 
sporzą nauce polskiej bezcennych 
dowodów ma pochodzenie ludno* 
ści Polski į prehistoryczną przy- 
należność ziem Dolnego 
Góra Sobotką, odleqła o ok. 40 
km od Wrocławia, od dawna już 
zwracała uwagę uczonych ze 
względu na ruiny starego grodu 
obronnego i- szereg ciekawych 
rzeźb, które każdy turysta mógł 
oglądać, W sezonie letnim „So- 
bótka'* jest najbardziej ulubio* 


mieszkańców Wrocławia. 
Na Sobótce pracują już gorącz- 
kowo. ekspedycję _ naukowe. 


pijemy du- 


dawniejszych czasów byłą miej* 
scem kultu religijnego plemion 
słowiańskich, 
nadodrzańskie niziny, do czego 
zresztą przyznawała się również 
nauka niemiecka, 

Badania prehistoryczne na gó- 
rze Sobótce rozpoczęto już w ub. 


sierpniu prace ruszyły w szyb” 
kim tempie naprzód 
Poszukiwania na szczycie So- 
bótki dały już ciekawe rezultaty. 
Prace, prowadzone przez dr. Ho" 
łubowicza, pozwoliły wykryć 
szczątki wałów dawnego grodzi- 
ska, które powstało tu prawdo* 
podobnie w okresie halsztackim, 
a więc na kilkaset lat p na- 
rodzeniem Chrystusa. Uczeni 


Świeta góra Słowiai 
Sobótka 


ląska. | 


nym miejscem wycieczkowym dla 


Stwierdzono, że Sobótka od naj- 


zamieszkujących | 


i świątyni gotyckiej, a 


roku, lecz dopiero w tym roku w: 


Nr 286 


k 
y% 


Piły > 


grodziska związane było, 
kultem pogańskim Słowian, 
Przy odkrywaniu wałów obron 
nych natrafiono również na sko 
rupy naczyń, pochod: ,Z OkTês 
su halsztackiego į znaleziono Cae 
ły szereg drobnych przedmiotów. 
z brązu. 
W pobliżu stojącego na szczy* 
cie góry kościółka ekipa uczóe 
nvch natrafiła na resztki stą« 
rych murów. które okazały 
pozostałościami po baszcie 3 
rownego klasztoru, Klasztor ten 
stał na tym miejscu w pa We 
szych latach chrześcijaństwa w 


o A 
Niezależnie od prac wykopali. 
skowych, dokonywanych na 
cie góry Sobótki prowadzone są 
ioa ało BESE pelotari 
mym mi 0 o 
u stóp góry. Pod kierunkiem 
prof, dr. Maleczyńskiego rozpós 
częto prace w barokowym k 
le św. Jakuba, Idąc wykopami w 
ąb fundamentu od mury 


trafiono na reszki budowli ro 
skiej. Śladów osady przedhistó* 
rycznej jeszcze tutaj nie odnale. 
ziono. u f 
Na głębokości ponad 2 m pod 
powierzchnią ziemi natrafiono na 
dwa drobne przedmioty uży 
codziennego, pochodzące prawdós 
podobnie z okresu wczesnohisto* 
rycznego, 
Pierwszy etap został zakończo= 
ny. Dalsze prace prowadzone bęe 
dą z wiosną. 


— van pan znalazł siġ z Byd- 


— Przyjechałem z Warszawy. Jeż- 
dźę obecnie po całym kraju i wszę- 
Pracuję dla 
ministerstw, dla różnorodnych insty- 
tucji, dla zakładółw: przemysłowych 
i klientów firmy 
pozycji, 
Polsce, wszystkie prawie minister- 
stwa, fabryki, szkoły, banki. 
trzeba, że p, Czugaliński jest jedy- 
mym człowiekiem w Polsce, który 
zajmuje sią tą sprawą, Fach swój 
zna doskonale. Nic dziwnego zresztą. 
Pracuje w. nim od wielu lat i uważa- 
ny jest ogólnie za jednego z najwy- 
w kraju fachowców w 
dziedzinie instalacji Światła. 


Foto IKP. 


kí niej jednak zaoszczęjdza się ogrom- 
ne sumy, Doceniana też jest w spo- 
sób należyty. Z każdym dniem zwięk- 
sza się ilość cechowanych żarówek, a 
zmmiejsza ilość kradzieży. A fakt ten 
— potwierdzony cyframi, znajdujący 
swe odzwierciadlenie w raportach 
i sprawozdaniach — jest zasługą tyl- 
ko jednego człowieka. 

Jeśli więc zobaczycie w jakimkol- 
wiek mieszkaniu żarówkę z napisem: 
„Własność Min, Zdrowia”, „Skradzio- 
no w Orbisie'*, a nawet... „Skradziono 
w Państw, Szpitalu Tworki“ —. to 
bądźcie pewni, że nie jesteście w 
mieszkaniu zbyt uczciwego człowieka. 
Żarówka ta nie jest jego własnością. 
Może to poświadc: 
Czugaliński, 


„Błonie” 
Służba 


Dodać 


zyć p. Leopold | nie, 


Głos matki przybiegł z kuchni. Lękliwy, strwożony 
głos. I ona wie: przyszła do Piotra zła chwila, znów nie 
jest sobą. 

— Nie mamo, jeszcze nie.. 

Wstał. Powoli przeszedł przez izbę. W drzwiach wio= 
dących na podwórze musiał się pochylić, wysoki był 
przecież, śmigły, jak świerk. 

Na dworze było jaśniej. Niskim niebem płyneły strzę- 
piaste obłoki, w górę biła wąska, czarna smuga dymu. 
Michał jeszcze krzątał się w obejściu. Klekotał o ka- 
mienie ciężkimi drewniakami, gwizdał jakąś melodię. 
Brzęczało cicho wiadro przy studni, koń rzucał się nie” 
spokojnie w stajni, Wieczór był ciepły, bezwietrzny, po* 
godny wieczór, jakich wiele bywa w pierwszych dniach 
września. 

— Dokąd idziesz? — krzyknął Michał, 

Nie odpowiedział nawet. Wyszedł przed bramę leś- 
niczówki i tam przystanął. Tuż za drogą czerniał las. 
Wysokie piony strzelistych sosen + strzępiły swymi 
wierzchołkami nisko płynące obłoki. Las żył. Gadały 
w nim jakieś głosy, kwitły między drzewami migotliwe 
ogniki, jakieś cienie czaiły się w krzakach. 

Piotr poczuł dreszcz, spływający mu wzdłuż pleców. 
Na czoło wybiegły drobne kropelki potu. Znów przyszło 
to, czego najbardziej się bał: zdało mu się, że widzi 
Joannę. Jakby przebiegła przez drogę i skryła się w 
cieniu wierzb, 

— Joanno., — szepnął z trudem i chwiejnym, pijanym 
krokiem poszedł za nią. Oczy miał błędne płonęła w 
nich gorączka, Wokół słyszał strzały, strzały, których 
nikt inny prócz niego nie mógł usłyszeć. Trzaskały se- 
rie automatów, klekotał karabin maszynowy. Klekot 
kanońady mieszał się z czyimś krzykiem, z czyimś 
trwożnym wołaniem. 

Biegł. Nie było jej przy wierzbach, nie było jej w kę- 
pie jeżyn. Nie było jej na drodze, nie było jej w przy* 
drożnych krzakach. Skryła się pewnie w las, znów 
uciekła od niego, znów odeszła w mrok. 

— Joanno, Joanno... — szeptał. ; 

I nagle przystanął. Oddychał ciężko, a twarz miał 
mokrą od potu. Z wysiłkiem przetar? czoło. 


(Ciąg dalszy na stronie 4) 


budynków — i co równie ważne — 
wiele milionów, które później mu 
szą być włożone w kapitalny re- 
mont domu. i 
Jest to także ważny odcinek ak 
cji oszczędzania, mogący przy- 
nieść państwu miliardowe oszczę- 
dności. Warto zaapelować do mie 
szkańców Wrocławia į uświado” 
mić ich, że nie ratując dachu nad 
swoja głową przynoszą 
nię tylko sobie, 
całemu krajowi. ; 
najbliższej przyszłości odpo- 
wiednią, trwałą renowacją do" 
mów mieszkalnych we Wrocła- 
wiu, które czekają jeszcze na swo 
ja „kolejkę* zajmą się odpowied- 
i dysponujące 
czynniki, Mieszkańcy stolicy jed- 


Mieszkańcy Wrocławia 


To nie Turek z Istambułu, lecz p, Leopold Czugaliński z Warszawy w cza: 


nak przywiązani są do swego. 


mo można powied 
z Er SĄ patriotyzmu miesz 
kańcach Wrocławia. Grupki ga 
piów przed wznoszonym „szybko= 


rozmowy i dysputy, prowadzone 
W e na ten wiadczą, 
że wygląd i losy miasta drogie. 


szkody 


ale miastu, ale | remont i odbudowa 


k 


Í em 
nej, spol 


iej w 


ańcy: orzykład: 
ecznej posta 


snący w oczach gmach Domu LU 
tury i linia tramwajowa do : 
nicy, budówana rękoma dziesiąt- 
ków tysięcy mieszkańców Wroc- 
ławia. Z. G. 


funduszami, 


Ciehło teraz wszystko. Wracał spokój. Milkły dalekie 
głosy, wracała cisza, 

Ciężkim, zmęczonym krokiem wracał Piotr do leś 
niezówki, Nad lasem zawisł już księżyć i było zupełnie 
jasno, widno jak w dzień. Gdzieś, chyba w Wyszecinie 
szczekały psy. 


miasta i pomagają wszelkimi si* 
i przy jego odbudowie. To sa- 
zieć o znanych 


ściowcem* przy ul. Krakowskiej, 


są każdemu jego mieszkańcowi. 
O ileż szybciej zakończony będzie 
Wroeławia, 


dy staną do niej wszyscy miesz- 
jest_ro- 


Na podwórzu, przy studni stał Michał. Stał tak, jak | 


przed kilkunastu minutami, jak wówczas, gdy Piotr 


wychodził z domu. Nie zmienił nawet pozycji. W ręku 


trzymał puste wiadro i gapił się w las, W oczach miał i 


grozę. Zawsze tak reagował, nigdy nie mógł przyzwy= 
czaić się do postępowania brata. 
— Piotrze! — zawołał z trwogą — Piotrze, wróć! 


Odburknął tylko coś i wolno szedł ścieżką, spadająs - 


cą ku rzece, Nad rzeką przystanął. 
Brzeg był wilgotny, buty lgnęły w błocie. Wokół szu* 
miały trzciny i szuwary. 


s 
1 
t 


Brda płynęła tu wartko, wila sie niczem kręta, czar” i 


na wstęga. Spod ciemnej wody sterczały zmurszałe pnie. 
Na tamtym brzegu rosły drzewa. Skłoniły się nisko 
nad wodą, gałęzie utworzyły mroczne, geste sklepienie. 
Kumkały gdzieś żaby. Uparty, monotonny rechot niósł 
się od mokrych łąk i gasł w lesie. 

Piotr obrócił się w stronę leśniczówki. Stąd widać 
ją było wyraźnie. Stała na stromym piaszczystym brze- 
gu, jaśniała w mroku belkami niedawno bielonych 


ścian. Mocny był dom, zbudowany z grubych bierwion, 


pokryty czerwoną dachówką. Piękny dom, zazdrościli 
mu go okoliczni chłopi, Ale zabudowania miał Piotr 
nędzne. Stodoła spaliła się w zeszłym roku i nikt jej 
nie odbudował? do tej pory. Sterczały osmalone krokwie 
i czarne, nadpalone deski. Michał połatał ją prowizo- 
rycznie, tak, aby nie mokła ta garść słomy. Żadnego 
jednak pożytku nie było z tej stodoły. Albo obora, też 
nie lepsza. Zmurszała, pochylona, cud, że nie obaliły 
jej wiatry, dmące ostro na tym wydmuchowisku. Za- 
czął ją Piotr latem remontować, przybił kilka belek, 
wmurował parę cegieł, ale į skończył na tym. Rzucił 
robotę. Jak zwykle zresztą, Zaczynał, brał się tego, po- 
tem gasi, tracił zapał, Rzucał wszystko. Sam Michał 
nie mógł dać rady. Na Piotra zaś nie było eo liczyć. 


APOTE 


e a a a aa U aa 2 a a a aa a an ORK A G FLA 4 PBL aaa aaa aa a a a a aa a RO 


KULTURA i SZTUKA 


DODATE K TY 
Marian; Pigthiewig V] FOTG 
Nowy portret Mickiewicza 


czasem poeły w niepoetię po stworze- 
niu przezeń szczyłow arcydzieła 
„Pana Tadeusza”. To właśnie pomogżo- 
by najwalniej do stworzenia syntezy 
zamykającej w sobie pełnię wiedzy i o 
człowieku, i o poecie. Prawda, że Mic- 
kiewicz ło wielki człowiek i wielki Po- 
lak, ale nie żatwo przychodzi nam po- 
godzić się z tym, żeby świat poezji cof 
nąć w tym żywocie gdzieś na dalszy 

lan. Ta rezygnacja sprawiła, że i wiel- 

i przełom religijny, jaki dokonał się 
w duszy poeły w Rzymie w r. 1830 i 
wycisnął tak silne piętno na dalszą je- 

o twórczość i na późniejsze jego 
dzieje, nie zosłaż łu należycie uwydat- 
niony. 

Najmocniejszą jednak stroną tej książ 
ki jest jej aspekt społeczny, na który 
autor położył dobitny nacisk tak w sze- 
rokim odmalowaniu prądów  dziejo- 
wych tamłej epoki jak w odtworzeniu 


*Najpoważniejszą i najwyższe zawsze ficzi „w €zym ongiś lak gustował 
budzącą zainteresowanie nagrodą lite- | Boy-Żeleński; szkoda tylko, że poza 
racką, będącą wprost wybitnym wyda- | obrębem swej książki nie zosławiż łak- 
rzeniem w naszym życiu kuluralnym, | że i opisu.nie zawsze dyskreinie omó- 
jest, obok państwowej, nagroda przy- | wionych różnych przygód erotycznych 
znawana corocznie przez tygodnik | Mickiewicza. Niewdzieranie się w ta- 
nOdrodzenie". Po „Murach Jerycha” | jemnice życia prywatnego wyszłoby z 
Brezy, „Nowelach włoskich” Iwaszkie- | pewnością na korzyść wysokiemu tono- 
wicza, „Popiele i diamencie" Andrze- | wi czci i uwielbienia, na jaki jest fo 
jewskiego z kolei to. zaszczytne wy- | dzieło nasirojone, tym bardziej że 
różnienie spotkało w bieżącym roku | „zmysłowość, jakkolwiek silna, nigdy 
„Mickiewicza” Jastruna. : Zaciekawienie 
nagrodzoną książką i tym razem jest bar 
dzo duże, o czym świa po czaso- 
pismach artykuły tak krytyków jak hi- 
storyków Noty, a choć nie każdy 
zgaat się ze zdaniem Hertza, wypo- 

edzianym na uroczystości -wręcze- | 
SEM AWAY oióda Wetaoi 

raz pierwszy pokazaż Mickie- | 
wicza takim jakim on był w rzeczy- 
wisłości”, tym niemniej trzeba przy- 


wadł i Kea to posiada niemałe świata myśli i walki Mickiewicza o no- 
Nie s z. zwykła „ wy świał i nową epokę, zwłaszcza w 
biog na = „profesorska ostatnim okresie jego życia w dobie 
ratia poety, pedanłycznie opra- wiosny ludów, „Trybuny Ludów”, le- 


cowana wedzug starych, szablonowych 
schematów. Autor przez pd. 
strukturalnej jednolitości dzieła literac- 
kiego podjął śmiałą próbę stworzenia 
nowego jego rodzaju. Bo gdy dotych- 
czas dzieło biograficzne było ujmowa- |. 
ne bądź w formę rozprawy ściśle nau- 

kowej, bądź też w tak: dia w ostat- 
nich dziesiątkach lat powieść biogra- 
ficzną, gdzie swobodnie przeplatają 
się ze sobą prawda i zmyślenie, Ja- 
„strun, jak to sam przyznaje w posło- 
wiu swojej książki, miesza różne form 

wypowiedzi pisarskiej, a więc obo 
fozdziałów, mających charakter nowel 


gionu wschodniego. W - przedwojen- 
nych monografiach dziażalność publi- 


Aleksander Rogalski 


Goethe już jako szesnastoletni mło- 
dzieniec nawiązał w Lipsku przelotne 
znajomości z przedsławicielami. naro- 
dów sżowiańskich. Odnowił je później 
w Sirasburgu. Lecz, gdy w roku 1788 


z wybitnie narracyjnym i opis A É ! 
pierwiastkiem, nie tlak apa Persoa has pojawiły się w języku OT „Cier- 
mentów fikcyjnych, spotykamy tu tak- pienia mło p era | p 
że essay literacki i komentarz autorski, | . jak w as uropie wytworzyły z" o- 
I partie o typie rozprawy ściśle doku- sji M4. gorgas, związek naj- 
sy Bp Bye da "Nala 4 © wid, 


niem materiału faktograficznego, auten 
K wyzej tekstów źródłowych i cu- 
zych przekazów. Zwarłości kompozy- 
i słanęży też na przeszkodzie liczne 
ższe dygresje (inna rzecz, że. same 
dla siebie piękne) ukazujące obok Mic 
kiewicza szereg innych postaci, z kłó- 
tymi się on stykał, jak Puszkina, Goe- 


thego, 4 

serią Md, jedtskie w takich pna > innych poetów rosyjskich. 

się dość felile i bazprośrednio z dzie: Adam Mickiewicz «ich wole dod Sia © 

E aa. pones ani nie fzuma- Dzieło St, Horno*Popławskiego Rosji były poświ mu słudia i artyku 
5 a przałonywujący na- nie urasłała u Mickiewicza w czynnik sl ll czasóoj Pory gg wn 


górujący, nie oszabiła nigdy odporno- 
ści moralnej” (Kleiner). 

Ale rezygnacja z tego materiału do- 
wodowego, jaki dziełu mającemu od- 
tworzyć nie tylko obraz życia, ale i wi- 
zerunek duchowy twórcy, daje także, 
a właściwie przede wszystkim — Jego 
poezja, pozbawiła utwór pionu kompo- 
zycyjnego, kłóry by związaż opowieść 
biograficzną w zwarłą całość, a który 
właśnie w poezji Mickiewicza znaleźć 
można. Ona to bowiem ukazuje, że ten 
wielki i trudny żywot był nieustannym, 
z ognia mitości ojczyzny wyżaniającym 
się ciągiem ustawicznych przeobrażeń 
duchowych, obejmujących coraz szer- 
sze horyzonty, narastających połęgą 
myśli i uczucia; to nam iakże tłumaczy 
zdkiniówólący fakt przetworzenia się z 
UNOBEOMUCOWWMOUOOWWOMOWOMANNNAN 


LIRYKA RADZIECKA 


Przekłady Jana Koprowskiego 


wo i charakteru stosunków między ni- 


Jeśli Jednak forma dzieła uderza nas 
łą swoją niezwykłością, to pamięłajmy, 
że i Jasirun nie myśli o nim jako o 
gruntownym analitycznym studium na- 
ukowym, bo sądzi, że inną drogą niż 
obieraną przez zawodowych specjali- 
stów dochodzi się do zrozumienia i 
odczucia wielkiego twórcy, Obok wie- 
loletnich studiów, 
znaniu odnośnych dokumentów, 
deł, monografii i rozpraw (a widocz- 
nych także i w tej pracy) niezbędna 
tu jest także poetycka intuicja czy in- 
spiracja twórcza. Nadło nie należy, 
proce: ppan przykładać zbył wiel 

ej wagi do ułworów poety i na nich 
budować wiedzy o realnym jego ży- 
ciu, jak to dotąd się zdarzażo, za- 
wierają one przekształcenie faktów i 
przeżyć eh twórcy a nie ich 
wierny wizerunek. Zdaje e jednak 

run sprawę z tego, że a droga 
intuicji i inspiracji wiedzie też niekie- 
dy do twierdzeń nie całkiem pewnych, 
do różnych dowolności i dlatego nie 
które swe wypowiedzi w tej monografii 
ogranicza przez takie określenia, jak 
„zdaje się”, „być może”, „prawdopo- 


jąca jest przenikliwość tych sądów ! 
ich świeżość. Sireszczały się one w 
zdaniach, że „Goethe był najdoskonal- 
szym wyrazem Niemiec” i że „jego 
dzieła są w oryginalnej i jego czasom 
odpowiadającej formie symbolami du- 
cha jego ojczyzny”, Tezę tę uzasadniał 
Bieliński analizą dzieł poeły. | tak pi- 
saż w „Mowie o krytyce": „J nWer- 
ter” jest niczym innym jeno krzykiem 
epoki. W jego „Fauście” mieszczą się 
wszystkie problemy moralne, która mo- 
gą poruszyć serce człowieka naszych 
czasów. W j „Promełeuszu” oddy- 
cha Leyen A ch owg ada lego 
pomniejszych utworów ezn 
je w sobie idee filozoficzne”. m 
Ponieważ Bieliński widział w „Fau- 
ście” wierne odzwierciedlenie życia 
niemieckiego, przeto nazwał on ten po 
emat „niemiecką Iliadą”. Określenie to 
stało się szawne. 


Rzecz jasna, kryłyk rosyjski zdawał 
sobie dobrze sprawę z ogólnoświato- 
wego znaczenia poezji Goethego. Z u- 
znaniem więc pisał o jego AnA 
wych, humanistycznych ideach, o jego 
niechęci do arystokracji dworskiej i o 
Jego nieustannej trosce o wolność po- 
etycką. Wykazywał więc Bieliński, że 
np. w „Egmoncie” Goethe chciał przed 
sławić człowieka, który mimo swego 
namiętnego przywiązania do radości 
życia, składa je w ofierze, aby za ię 
cenę pozyskać szczęście dla swej oj- 
czyzny. Gdzie indziej zaś pisał, że Goe- 
the nie należał do tych płaskich nałur, 
które handlują ideami, uczuciami i po- 
ezją . 

- Jako szermierz idealizmu w sztuce | 
wróg esłetyzmu w Goethem m. in. son 
dował Bieliński sprzymierzeńca, Tal 
więc pisał on: „Czystej, odizolowane] 
od świała, niezależnej albo, jak mó- 
wią filozofowie absolutnej sztuki nigdy 
nigdzie nie było... Zazwyczaj powożu- 


Aleksiej Surkow 


I będzie tak... 


Kiedy zamilkną karabiny, 
Nasłanie pokój z owym dniem. 
Artyleryjskie ognie sine 
Dalekim się wydadzą snem. 


Słysząc żołnierza opowieści 
W podziwie usta otworzą swe 
l skrycie podumają dzieci: 
„Ot, starowina! 

Ależ on iże!l” 


Wiera Zwiagincewa 


Nasza Muza 


Nie, nie cichą skargą deszczu 

Muza twój nawiedza dom — 

Lecz krótką wojenną treścią 
-I natchnioną pracą swą. 


Muzyką ziemskiego wrzasku, 
Widzeniem walecznych dni, ~ 
I rodzi się stowo w blasku, 
Pieśń prawdziwą tworzysz ' 


Oto stare więzy służą: 
Dzieli swój z poetą los 
Masza gniewna wojen muz: 
Ze zmarszczką na czole wskos 


le”, „zapewne” itp. 


A dalej. O ile dotychczas w dziełach 
© Mickiewiczu główny nacisk kżadzio- 
no przede wszystkim na rozbiór jego 
poezji, myśli, sztuki stowa, nieraz bar- 
dzo drobiazgowy, jak np. osłałnia mo- 

fia Kleinera, Jastrun pragnie nam 
b „day nie pisarza, tylko samego czło- 
wieka, Jego dramatyczne życie, tyta- 
niczne wzloty i tragiczne upadki, zmaga- 
nia się wielkości i słaboście, stosunki z 
ludźmi, udział w bwczesnych wydarze- 
niach dziejowych, natomiast na uboczu, 
'niejako na marginesie zostawia czarowny 
świał jego poezji. Ma przed oczyma 
lego życie, a nie stowo. A więc np. 

torii miłości do Maryli poświęci 30- 
słronicowy rozdział „Romaniyczność”, 
a „Balladom i romansom”, w której au- 
fze one zakwitły, tylko 6 stron, lub 
czasom odeskim w rozdziale „Basza” 
— 10 stron, a powsiażemu tam arcy- 
dzieżu — „Sonełom krymskim” — do- 
słownie póź stronicy itd. 

Należy jednak zaznaczyć, że Jastrun 
dając portret literacki człowieka w pi 


ihego jako na rzekomych przedstawi- 
cieli wolnej i czystej szłuki, ale to 
adresy całkiem chybione. Szczególnie 
przytłacza się „Fausta” jako wzór czy- 
stej sztuki, który nie kieruje się niczym 
poza własnymi prawami. A przecież — 
czy się to podoba rycerzom czystej 
szłuki czy nie — we „Fauście” odbija 


J opowieści zasadniczo unika frapu- 
'się całe życie ówczesnego społeczeń- 


ej anegdoty i plotkowania biogra- 


ją się na Szekspira, a zwłaszcza na Goe- |g 


GODNIOWY ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 


cysłyczna, społeczna i polityczna poety 
Bars na ogół traktowana pobieżnie Í 
sironniczo, pomniejszana lub wprost 
pomijana. Dopiero w ostatnich latach 
monografia Szypera a teraz Jastruna 
ukazały w ostrym świetle Mickiewicza 
jako człowieka wielkiego w czynie 
zbiorowym, spożecznym i politycznym. 
I w tym znaczeniu przytoczone na wstę 
pie słowa Hertza wydają się uzasadnio- 
ne. Dla poznania życia społecznego, 
historycznego, obyczajowego tej epoki 
sięgnął Jastrun do dzież specjalnych, 
bo dopiero na tym tle lepiej możemy 
zrozumieć | samego Mickiewicza. Jest 
on współtwórcą swoich czasów, isłof- 
nym elementem życia narodowego. 
Prawda, że słoi on nieraz na rozdrożu: 
„Z jednej strony nie może zerwać 
ostatnich węzłów łączących go z war- 
stwą, z której wyszedł, a z drugiej stro- 
ny tkwi już w nurcie wspóźczesnej po- 
stępowej myśli europejskiej”. Jakże 
jednak znacznie pod wielu względami 
wyprzedził on swoją epokę, jak Jest 
bliski naszym czasom! Pokazując ło i 
wydobywając elementy postępowe z 
ideologii Mickiewicza, Jastrun stosuje 
jednocześnie bezwzględną miarę osą- 
du naszych a nie tamtych lał, gdy np. 
odmówi Mickiewiczowi prawa nazywa- 
nia swojej ziemi ojczystej „szczęśliwą”, 
jeśli panowała w niej wówczas nędza, 
ucisk i krzywda. 

Ten poważny, wysoki ton moralny, 
społeczny, humanitarny książki harmo- 


stwa niemieckiego. W poemacie tym 
znajduje wyraz kierunek filozoficzny w 
Niemczech na przełomie dwóch wie- 
ków. Nie bez racji cyłują uczniowie 


se 
nych  traktłałach wiersze z „Fausta”. 
Gdzie tu jest czysła sztuka?”. 
Ale Bieliński = Smi e nr na 
i granice Goethego. Świadomy 
był on zwłaszcza tkwiących w nim 
sprzeczności, kłóre ujawniają dzisiejsi 
krytycy, zwłaszcza ze szkoły marksi- 
słowskiej. Przejawiają się one przede 
wszystkim w słosunku poety niemiec- 
kiego do ruchów posłępowych i do 
pacan feudalnych w Ni ẹch. 
est on niewątpliwie za post za 
tym co nowe, co kryje w sobie rzy- 
szłość, ale z drugiej strony czuje się 
dobrze we współżyciu ze starymi 
mami życia, jest „spokojnie zadowolo- 
ny — jak pisał Bieliński — z rzeczywie 
słości istniejącej”. Pod względem 
ant Goethego widział Bieliński 
w Śchillerze, którego dzieła posiadają 
charakter buntowniczy i rewałucyjny Sąd 
o tym aspekcie Goethego sprecyzuje 
później Engels, gdy powie, „Raz jest to 
geniusz nieugięły, szyderczy, gardzący 


PANORAMA AMERYKAŃSKA 


Nakładem wydawnictwa „Ex Libris” 
w Warszawie ukazała się publikacja 
prof. dr Stanisława  Helsztyńskiego pt. 
„Ave Roosevelf”". (Panorama Amery- 
kańska), Na całość tej interesującej „pa- 
noramy” złożyło się szereg rozpraw 
znakomiłego anglisty wprowadzających 
w sprawy polityki, kultury i literatury 
amerykańskiej. Szczególnie insiruktyw- 
ne są rozdziały omawiające współczes- 
ną powieść w Stanach Zjednoczonych. 
Na specjalne zainteresowanie zasżu- 
gują również końcowe rozdziały książ- 
ki więcone Polakom w Ameryce, od 
Tad. Kościuszki aż po Ignacego Pade- 
rewskiego. 


JAK ROZWIJAĆ TWÓRCZOŚĆ 
MALARSKĄ 


tystycznego na odcinku plastyki. 


nGEOGRAFIA KULTURALNA 
ROK 1948/49" 


Osłatni zeszyt „Twórczości” poświę- 
cony został w całości przeglądowi do- 
robku artystycznego w Polsce w minio- 
nym sezonie kulturalnym. Na całość te- 

o bogatego przeglądu składają się 
artykuły: Kazimierza Wyki, który daje 
pogląd na geografię i plan polskiego 
życia alnego oraz sprawozdania 
i uwagi: J. A. Szczepańskiego, Wilhel- 
ma Macha, Staniszawa Witolda Balickie- 
go, ` Stefana Lichańskiego, Zdzisława 
Hierowskiego, Mariana Turwida, Kazi- 
mierza Barnasia, Stanisława Telegi, Ed- 
warda Kozikowskiego i. in. z 


w swych odczytach i filozoficz- | k 


16. 10. 1949 


nizuje z górnym dziełem życia Mickie+ 
wicza. Dlatego utwór ten, choć znaj- 
dziemy w nim pewne bżędy rzeczowe, 
biograficzne i historyczne (wykazane 
już, częściowo przez krytykę), pewne 
luki (nienależyte uwydałnienie posła- 
wy religijnej i jej konsekwencji u Mic- 
kiewicza), przeczyta czytelnik z dużym 
zainferesowaniem, tym bardziej że na- 
pisane zostało z niepoślednim talentem 
literackim (wszak autor sam jest cenio- 
nym poełą). Nie ma w nim panegiryz- 
mu ni pałosu publikacji rocznicowych. 
Ujmuje też ono daleko posuniętym o- 
biektywizmem, kryfycyzmem i umiarem 
w sądach. Wymaga jednak, jak to prze- 
słrzega. sam autor, czytelnika 
uprzedniej znajomości tak dzieł Mic- 
kiewicza jak ludzi i spraw tej epoki, bo 
inaczej nie wszystkie jej skróty i aluzje 
będą mogły być trafnie rozszyfrowane. 
W fym znaczeniu nie jest to książka 
dla wszystkich. Że zaś nie wypowie- 
dziano tu jeszcze osłatniego stowa o 
Mickiewiczu, że „dalsze prace pozwo- 
lą wprowadzić niejedną zmianę w tym 
wizerunku”, to wynika to nie tylko z 
faktu, iż książka ta wyszła nie z war- 
szłału uczonego, lecz poety, ale także 
i z tego, że słowo i dzieło życia Mic- 
kiewicza lex nigdy niewyczerpaną kry- 
nicą, do której od stu z górą lat sięga- 
my po orzeźwiający i wzmacniający na- 
pój. Można sądzić, że i późniejsze po- 
olenia, tak jak i nasze, znajdą w nim 
znów „swojego” Mickiewicza. 


GOETHE W ROSJI 


światem a raz tchórzliwy snob I ogrante 
czony filister”. 

Mimo to nie wahał się Bieliński ze- 
stawiać Goethego z Puszkinem i wy- 
azywać ogromnego znaczenia obys 
dwu tych poetów w rozwoju literatury 
światowej. Porównując opisy nałury u 
Puszkina i Goethego pisał Bieliński: 
„Jeśli Puszkin wykazuje podobieństwo 
z którymkolwiek wielkim poełą euro= 
pejskim, to najwięcej z Goethem. A 
może on wo więcej wpłynąć na roz 
wój i wykszłażcenie uczuć niż Goethe. - 
Ta jest przewaga Puszkina nad Goe- 
them, dowodząca, Gadki gt a niż 
Goethe pozostał wierny artyście w so- 
bie. Z drugiej znów strony Goethe jest 
całkowicie myślą. Nie przedstawi» on 
w sposób prosty natury, lecz zmusza ją 


for- | do ujawnienia mu swych najgłębszych 


tajemnic. Stąd pochodzi panteistyczny 
pogląd na naturę u Goethego”. 

Z tych paru przykładów możemy 
wnosić, że poglądy wielkiego krytyka 
rosyjskiego z pierwszej pożowy XIX w: 
na Goethego posiadają nie tylko war- 
tość historyczną, ale służyć one mogą 
jeszcze dzisiaj za ciekawy komentarz 
do twórczości autora „Fausta”, 


WŚRÓD KSIĄŻEK I CZASOPISM 


JUBILEUSZ „ODRY” 


Ukazał się ostatnio dwóchsetny nus 
mer pisma, które ma już za sobą prze- 
szžo człery lała istnienia, Gdy początki 
nOdry” stały niemal wyłącznie pod 
znakiem Śląska i jego zagadnień, to - 
w miarę rozwoju, pismo słało się tygod- 
nikiem  społeczno-kulłuralnym  wszyst« 
kich ziem odzyskanych. Stało się róws 
nież organem najpełniej informującym 
w zakresie zagadnień polsko-niemiec- 
kich. Wśród czasopism liferacko-spo- 
łecznych pełni ponadło „Odra” zadas 
nie specjalne. Wspiera zwłaszcza wy« 
siżki kulturalne tych ziem, kłóre odsu- ` 
nięfe od wielkich ognisk życia kultu- 
ralnego nie dysponują własnymi orga- 
nami prasowymi. 

Inicjatorem „Odry” | Jej zastużonym 


redaktorem jest wybitny pisarz śląski 
Wilhelm Szewczyk. 


Z NWOTATNIKA 


NOWY ZARZĄD POZNAŃSKIEGO 
ZW. LITERATÓW, 


Na walnym zebraniu poznańskiego 
oddziału Związku Literatów Polskich, 
dokonano wyboru nowych władz związ 
kowych. Prezesem oddziału wybrano - 
dr Aleksandra Rogalskiego. W skład 
zarządu weszli: dr Edwin Herbert, Tade 
usz Kraszewski i dr Stanisław Bąkowskią 
Walne zebranie powożało do życia dos 
radczą komisję imprezową mającą za 
zadanie urządzanie w świetlicach fas 
brycznych odczytów, wieczorów literaga 
kich itp, 


muuu Str. 6 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
Za kulis tui łódzkiej kliniki stomatologicznej 


Rewolucja w stomatologii 


Znakomity chirurg prof. Meissner 
pionierem nowego systemu leczenia zebów 


Łódź w październiku 
Na frontonie białego pałacyku dawnego fabrykanta Geyera 
przy ul. Napiórkowskiego 10 umieszczono w marcu 1946 r. tablicę 
z napisem: Uniwersytet Łódzki — Wydział Stomatologiczny”. Dzie 
kanem tego wydziału został prof. dr A. Meissner chirurg- stoma- 
tolog europejskiej sławy, W pałacyku, w warunkach niedosta- 
tecznie może odpowiadających temu celowi powstała klinika sto” 
a iosicana. jedyne tego rodzaju i na tym poziomie lecznica w 
3-7 jl mh Pr aa 
zestaw ziś zbawienną dla zdrowia tysięcy chorych dzia 
łalność kliniki „prof. Meissnera z faktem, że polen peb w wa- 
runkach niezmiernie trudnych i niemal z niczego — człowieka 0- 
garnia zdumienie. A jednak.. lecznica ta szczyci się dziś liczbą le- 
czonych i wyleczonych wypad ków chorobowych, liczbą innych 
wypadków, w kórych nauka i doświadczona ręka chirurga po- 
prawiła wady natury, tak wielką, że warto przytoczyć parę cyfr. 
 Posłużymy się tu tylko cyframi z roku ubiegłego i bieżącego, W 
klinice leczono w r. 1948 351 osób, z której to liczby 271 osób opero 
wano. W ambulatorium kliniki dokonano 6.215 zabiegów i udzie- 
lono 566 porad, W br. przez sale kliniki przeszło dotąd 591 osób, 
podczas gdy amhulatoryjnie leczono dotąd ponad 5 tys. chorych. 
Operowane są tu wszelkiego rodzaju „sprawy“ (używając okre- 
ślenia stosowanego potocznie przez lekarzy) wrodzone jak np roz” 
szczepy podniebienia zniekształcania twarzy, dalej wypadki zapal- 
ne (ronowce, zapalenie szczęk i zatok szczękowych, urazy powstałe 
na skutek nieszczęśliwych wypadków i „sprawy“ nowotworowe. 


Specjalne operacje określane są nazwą „plastyki twarzy” i obej- 
- mują m. in. formowanie nosów oraz innych elementów twarzy. 
Brakujące części kości zastępowane są tu zazwyczaj kością słonio- 


wą. ; 


Profesor Meissner 
(pierwszy z lewej) 
w czasie dokonywa 
nej operacji u 9:cio 
miesięcznego dziec 


-z 
kwiadków operacji opaską. na 
nosie i ustach w nlaszezu wchodzi 
my de sali operacyjnej. Uwaga 
skupia sie na postaci vochylone” 
go nad stołem operacyjnym sław 
nego profesora, 
wielkim gronem asystentów i ab- 
sołwentów Wydz. Stomatologicz- 
nego UŁ. Właśnie skończono ©- 
perację. Dziecko miało rozszczep 
podniebienia i tzw. „zajęczą war” 
ge“: Było brzydkie, niepodobne 
do normalnego człowieka. Opera: 
eja bvła bolesna ale dziecko ani 
matka nie potrzebuja się już 
wstydzić szpetoty. która w TOZ- 
pa wprawiała młodą rodziciel- 

o: « t 

Twarz profesora jaśnieje zado- 
woleniem z przywrócenia małemu 
ezłowiekowi szans życiowych rów 
nych wszystkim innym dzieciom. 
Biała czapka i Iśniacy tą samą 
ezystościa płaszcz lekarski up- 
strzony jest brunatno-czerwony- 
mi plamkami krwi. Dokonawszy 
ważnego dla nrzvszłości dziecka 
dzieła skorygowania ¿strasznej 
wady twarzy i podniebienia zna- 
komity chirurg stomatolog prze- 
ehodzi do tzw. pokoju przygoto- 
wawczego. Idzie z dobrotliwym 
uśmiechem na twarzy. Mimo to 
w stalowych jego, oczach czyta” 
my wiedzę, której dowody skła” 
da codziennie i o której z zachwy 
tem i niemal uwielbieniem szepeą 
jego --stenci i asystentki. Nie- 
oceniona siostra Malinowska i 
asystenci rozbieraja -rofesora z 
płaszcza i ściagaia z jego rąk żół- 
te: gumowe rekawiczki. 

— Czy czesto zdarzaia sie ope- 
racje rozszczepów podniebienia? 
— pytamy. k 

— W trzyletnim okresie istnier 
nia kliniki zoperowaliśmy już 
1.200 wypadków. w wiekszości u 
dzieci. w mniejszości u dorosłych. 

Właśnie taką operację mężczyz 
ny mamy możność oglądać za 
ehwile. 

Profesor zmienia npłaszez, czap- 
ke i opaskę. wciaga rekawiczki i 
w otoczeniu asystentów oraz ab- 
sołwentek Łódzkiego Wydziału 
Stomatologicznego udaje sie pow 
tórnie do sali operacyjnej 

Na stole leży mężczyzna lat ok. 
35. Kiedyś. gdy był dzieckiem zo- 
perowano mu „zajęcza warge“ o 
tyle, że ją zaszyto nazewnatrz. 
Rozszczep podniebienia - jedna 
pozostał. Rózszczep ten powodo- 
wał zniekształcenie nosa a opera- 
eja nie poprawiła jego wymowy. 
która w dalszym ciagu pozostała 
podobną do bełkotu. a 

Profesor Meissner zastrzykuje 
w dziąsła i podniebienie pae- 
jenta jakieś płyny. Operowany 
zapada w półsen. Chirurg przystę 
= do właściwej pracy. Pewnie 

arecmie manipuluje stalowymi. 
narzędziami, których dokładne 


obowiązującą wszystkich 


otoczonego - nie. 


ka, 


$ 
znaczenie i zadanie zma łekarz i 


jego asystenci — dokonując nimi- 


niezawodnych a potrzebnych cieć. 
Wprawni' asystenci dokonują 
równocześnie innych, równie waż 
nych ale łatwiejszych czynności. 
Do ust operowanego co chwile 
wkładane są białe tampony i tam 
poniki, wyjmowane tych sa- 


20 miesięczne nie 
mowlę płci `“ żeń: 
skiej,  nieszczęśli: 
wie urodzone z po* 
tworną wadą (ja: 
ma usina i kanały 
nosowe łączą się 


bezpośrednio, brak 
wagi górnej) 
przed... 


= 


mych ust zbroczone krwią. 

Chirurg przeprowadzając ope“ 
racje mówi bez przerwy. Objaś" 
nia młodych przyszłych może 
sławnych w przyszłości jak on 
dziś chirurgów-stomatologów. W 
tei chwili profesor zeszywa dwa 
płaty części powłoki zewnętrznej 
podniebienia wyjętej z innego 
miejsca w jamie ustnej, Wszcze: 
pione w tej chwili części zakry- 
wają istniejący dotąd otwór, 
przez który widać było jeszcze 
przed chwilą kanały nosowe, Za 
kilka dni pacjent nie będzie już 
bełkotał — będzie mówił. 

Jest wodz. 14-ta. Profesor Meis- 
sner przeprowadził już dziś 3 ope 
racje ale jest niestrudzony. Wraz 
z asystentami przechodzi sale 
kliniczne, Ę 

Zbyt szczupłe pokoje (w klinice 
tej leczą się i poddają operacjom 
ludzie z całego kraju) są najwięk 
szą boląezką lecznicy. Zgodne co 
do tego są zdania wszystkich: i 
leezących ji chorych, Do łóżek o- 
perowanych podchodzi ich dobro- 
czyńca. Pyta o samopoczucie. Bu- 
dzi nadzieje. Udziela wskazówek. 
Widzimy chorych po omeracji i 
takich, — którym  przypuszezal- 


W gabinecie „PLASTYKI TWAR 


poprawia sie 


nie zbawienny dla nich, wynik | leczenia — stosuje go z wyłącze- 


| 


n 


wady natury 


zabiegu chirurgiczneeso stanie się | niem innych systemów. Znakomi- 


powodem do prawdziwej radości | ty uc 


życia, 

Zwiedzamy również ambulato- 
rium — salę „małych zabiegów 
chirurgicznych“. Nie różni ona 
się — na pierwszy rzut oka — od 
gabinetu dentystycznego. Tym 
chyba tylko, że foteli dentystycz- 
nych jest tam znacznie więcej. 
Dokonuje się tu jednak operacji, 
o których przeciętny pacjent zwy 
kłego gabinetu dentystycznego 
nie ma pojęcia. Hasłem Prof. 
Meissnera jest: „ani jednego Zę- | 
ba martwego w jamie ustnej! | 
Z tą samą. jak w sali operacyjnej 


pewnością i zręcznością prof. | 
Meissner dokonuje tu niezwyk- 
łych zabiegów, określanych w ję: 
zyku fachowym jako resekcja 1 
replantacja. Zabiegi te polegają 
na tym, że chory ząb po uprzed” 
nim znieczuleniu dziąseł zostaje 
wyiety, leczony i wvleczony w 
ambulatorium (pacjent w - tym 
czasie często... przechadza się po 
"oabliskim parku!). po czym znów 
wstawiony zostaje do dziąsła. Od 
chwili wyjęcia zęba do powrotne- 
go wstawienia go mija około go- 
dziny. Niedawno w ambulato- 
rium tym zanotowano wypadek 
wyleczenia w ten sposób równo- 
cześnie 8 zębów. Leczenie takie 
nie brło by w pełni celowe, gdy” 
by zęby nie zatrzymywały moż: 
ności dalszego pełnego życia i 
spełniania swych właściwych 
czynności. Profesor Meissner — 

pionierów (w 

tego systemu 


jeden z czołowych 
skali europejskiej) 


i po operacji prze 
prowadzonej przez 
dr A. Meisss 


prot. 
nera, 
s 
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Pewien człowiek powiedział 
raz o Kung Fu Tse: „To jest rzez 
czywiście wielki fiłozoi! Jak ol 
brzymia jest jego wiedza! A przes 
cież nie uczynił dotychczas nic 
takiego, co mogło by usprawied* 
liwić jego sławę”! Mistrz dowies 
dział się o tym i rzekł: „W czym 
mam się teraz ćwiczyć? Czy mam 
zostać woźnicą czy też łuczni= 
kiem? Sądzę, że rozpocznę od po* 
wożenia*'! 
Kung Fu Tse 
> < * 

Każdy cieśla i każdy kołodziej 
może "nauczyć swych ' uczniów, 
jak się miaja obchodzić z cyrklem 
i miarą. Nauczyć jednak uczniów 
zręczności. — ło. jest niemożliwe. 

Meng Tse 
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„Y twierdzi, że system ten 
przewyższa wszystkie inne 
wielu względami Mianowicie nie 
tylko skraca on proces leczenia z 
kilku miesięcy do jednej godziny, ! 


Młoda kobieta, 
której lewy poli: 
czek porośnięty był 
bujna, gęstą szcze: 
cinq  — przed... 


INRNHNNEANHHHA NINH OWAL HANINN 


zać.owująe nie tylko użyteczność 
praktyczna zęba ale i jego żywot- 
ność, a ponadto oszczędzając cho- 
remu i lekarzowi czasu, zaś pa” 
ejentowi — bólu, A 
Opuszczając klinikę Wydziału 


: Stomatologicznego Uniwersytetu 


Łódzkiego wychodzimv z przeko* 
naniem .że istotnie, przewodnią 
realizowaną ideą tej placówki 
jest naprawde hasło: Nauka ra 
usługach ludzkości“. 

Wacława Kasprzakówna 


i .po. operacji, 
przeprowadzonej 
w łódzkiej klinice. 
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IMtedzi ludzie - mtode talenty 


gmunt Mzuchawski 


Nieczesto zdarza się : by rołę | 
małżonka królowej ocji, —| 
Henryka w dramacie Juliusza | 
Słowackiego „Maria Stuart“  za- | 
grał bardzo młody aktor, 


wl 


ledwie rokiem. Tym samym 
okolicznościom, temu samemu zło 
temu kluczykowi do dusz aktor- 
skiego narybku. który w. ręce Gal 


|la włożyło powołanie i szczera | 


troską o przyszłość aktorstwa pol 
skiegą zawdzięcza w dużej mierze | 
swój postęp tylu innych młodych | 
a już wartościowych adeptów Mel 
pomeny. 

Dzieje Rzuchowskiego jako ak- 
tora są krótkie, Ukończywszy w 
r. 1948 krakowską szkołe drama- 
tyczna, której kierownikiem był 
wicedyrektor Starego Teatru — | 
Woźniak a profesorami m. in.| 
Zawistowski Ziembiński, Szy- | 
mański i inni wybitni aktorzy i 
pedagodzy. miał on za sobą już | 
pewną przeszłość sceniczna (dyr. 
Dąbrowskiego) w Teatrze im. Sło | 
wackiego w Krakowie. Debiutem 
jego była rola Lageny w „Doży” 
wociu* Fredry w reżyserii Wier 
cińskiego. W tych czasach Rzu- 
chowski przeżywał głeboko rów- 
nież role Leonella w „Owczym 
źródle”. Przeniósłszy sie do Tea- 
tru Miejskiego w Sosnoweu. mło | 
dy. zdolny aktor wystąpił w „Ma | 
riuszu* Pagnolla w roln tytuło- 
wej. wkładajae w nia wielki mło" 
dzieńczy entuzjazm i całą.swą du- | 
sze. W tymże teatrze odtworzy? | 
postać Fila w „Pannie Maliczew- 
skiej* i Topolniekiego w „Klubie 
kawalerów”. 


Odbudowa 


| Rzuchowskiego — rola 


Właściwy rozwój dojrzewająca 
go stopniowo, niewątpliwie duże- 
go talentu inteligentnego młode- 
go aktora rozpoczał się z momen» 
tem wstąpienia do zespołu Iwọ 
Galla, dyrektora Teatru „Wybrze 
że“ w Gdyni. 4 


Tutaj wystąpił on w pierwszej 
swej roli jako Harys w komedii 
Morstina „Taniec księżniezki”- w 
reżyserii Konrada Laskowskiego. 
Następną rolą najlepiej zapowia- 


>: ać 


dającego sie aktora była rola 
Trofimowa w „Wiśniowym Sa- 
dzie“ reżyserii Galla a dalej — 
największy bodaj sukces życiowy 
Henryka, 
o której mówiliśmy na wstepie. 


(Ka) 


Warszawy 


dziełem całego narodu 


ARRETE REET Aant = a a ain a a a a a a A e a a a a aaa a a i a aa a aa e aT TTE 
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Sir. 7 memi 


mma Nr 286 mume ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


(X alendasyk| W ciągu jednej nledzieli 
ię mesener |Więcej osób zwiedza Muzeum Miejskie 


Słońca niż przed wojną w ciągu całego miesiąca 


Co? odzie ? kiedy ? 


TEATR ZIEM! POMORSKIE] 
Dziś 16 bm. „Mazepa“ (g. 15.50 
i 19.30). À 

KINA — POMORZANIN: Sąd 
honorowy. POLONIA: Gi 


„ wschód zachód 
6.03 1648 Muzeum Miejskie w Bydgo- | mieści się Muzeum, nie może niem wystawy i otwarciem Mwa- | WOLNOŚĆ: Syn pułku OR 
M Hi burty ; > B ż 7 - Sąd honorowy. GRYF: Milczą 
mieścić wszystkich zbiorów. Do- | zeum. Rok 1947 był rokiem wew- paw Sa Ek YB AŁTYK Rodzina 


F roment. 

Początek seansóro: Pomorzanin 
13,30, 15.30, 17.30, 20.00. Wolność. 
14, 16, 18, 20.30; Orzeł. 14,50, 
16.30, 18.30, 21.00. Gryf: 13.30, 
15.30, 18.00, 20.30. Bałtyk: 13.30, 
15.30, 17.30, 19.50. 

POMORSKI DOM SZTUKI - 
g. 12 otwarcie wystawy „Droga 
życia i twórczości Chopina“ oraz 
„Okoliee Chopina". 

MUZEUM MIEJSKIE: w dm 
powszednie 9—16, w niedziele ) 
święta (wstęp bezpłatny) 11—14. 
POGOTOWIE IEKARZY.-DFN 
TYSTÓW: ed 10—12 — H. Fo- 
micka, Al. 1 Maja 2. 

DYŻURY APTEK: „Pod Koro 
ną”, ul. Dworcowa 48, tel. 24-6h 
i „Staromiejska“ Wełniany Ry- 
nek 9, tel. 22-26. 
NAJWAZNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25.16 26-17, 26-18 
Pogotowie Ratankowe PCR 10-0 
Straż Pożarna ar 29-70  Postó 
taksówek 36-55. Informacja i're 
klamacje centrali międzymiaste 
wej 02. Biuro numerów i infor : 
macja centrali miejskiej 03. Bin 
ro napraw 04. Przyjmowanie te 
legramów 05. ŻZegarynka 06. 


POLSKIE =, tyt 
o Vp) CECS 


Bamna szczy posiadało w r, 1989 wa 
własne budynki. Obecny budynek i budowa nie rozwiązuje zadania, |nętrznej pracy związanej z kon- 
BYDGOSZCZ jest centralnie położony, eo stało | gdyż położenie na to nie pozwa. |serwaeją i częściowa inwentary- 
a się przyczyną, że frekwencja w | la, a wybudowanie osobnego gma |zacją zabytków. Przebudowano 
= porównaniu z latami przedwojen | chu — to marzenia dalekiej przy. | też pokoje parterowe, przystoso- 
Qddzia miejscowy -dlə prenumeraty | NYIMi wzmogła się tak dalece, że | szłości. Piwnice, stanowiące | wuiąc je do celów muzealnych, 
t ogłoszeń: Generalissimusa Stalina ?| Obecnie w ciągu jednej niedzieli | prawdziwy labirynt, nadawa-.| Muzeum Miejskie już od zało- 
(Pod Arkadami| tei 24-29 więcej osób zwiedza Muzeum, niż |ł”bv sie wprawdzie bardzo |żenia (1923 r.) kolekcionuje dzie- 
przed wojną w ciągu całego mie- | dobrze na pomieszczenie ekspo- |ła najwybitniejszych malarzy 
Najlepszy pianista radziecki |siaca. W ostatnich tygodniach |natów niewystawionego działa | polskich 19 i 20 wieku. Mimo wiel 
p iS ; y AN areneda vene blisko i wd! kswgęi zabrakłoby jed z cji R novata Ao adw 
i i .000 osób podczas j j nie. |nak miejsca na magazynowanie | dzi wojennych, utworzono 
koni d * PROCY dzieli, pra dalssyoh O" Czy Zarząd | ponownie BODY pen Mn, 
zie w osze obecnie | Miejski nie mógłby odnająć ma- |nrzy czym dzieła Leona Wyczół- 
9 y ycg ZY | Stary budynek w którym s gazynu? Konieczną stałaby sią |kowskiego i malarza bydgoskie- 
W środę, 19 bm. przybędzie do Eo poza tym dzierżawa sali na đal-|go, Piotrowskiego, zajmują czoło 
Bydgoszczy jeden z najwybitniej. w poniedzialek sze niewystawione eksponaty,  |we miejsca. 
szych przedetawiciei pianistyki W l b 
radzieckiej k i Fr; Chobi „Rok 1945 był dla Muzeum ro- starym poklasztornym bu- 
PAWEŁ SIEREF—' AKOW u czci Fr. opina kiem poszukiwań i zbierania re- |dvnku wieje ciszą į spokojem, 
4: sztek eksponatów. wywiezionych | Cuodzi się po nim, jak po świą- 
członek jury IV Międzynarodowe | w Państw. Teatrze przez okupantą. W r. 1946 trwały |tyni, Za bramą, ulica zdaje się 
go Konkursu im. Fr. Chopina. Ar prace w związku z przygotowa» | być taka hałaśliwa... 
tysta; który koncertował już w| Z okazji setnej rocznicy śmierci Fr. 
a ja zz gp M is ya wi Poe % w kory a 
ę wszędzie z entuzjastycznym 17 bm. w Państw. Teatrze Ziemi Po- 2 
przyjęciem przez publiczność | morskiej urocz. wieczór ku czei Od h PCK 
prasę. Wspaniały program reci- genialnego twórcy mazurków i polo- Znaczenia Oonorowe 
talu środowego zawiera najcen- | nezów. W programie prawykonanie a usa aiia : L:_ 
nielsze utwory Chopina, Czajkow kantaty FLORIANA DĄBROWSKIE. |za podniesienie stanu zdrowotnego i higieny 
skiego i Rachmaninowa, Koncert | GO pt. „Odejście Fryderyka“ z u- 
odhędzie sie w ramach imprez 2 | działem Pomorskiej Orkiestry Sym-| W ramach „Tygodnia Zdrowia” od*| działu Zdrowia na przestrzeni ostate 
okazji Miesiąca Pogłebienia Przy | fonicznej, IRENY JĘSIAKÓWNY ja- była się w Świetlicy Zw. lnwal. Woj.|nich pięciu lat, następnie dr Kończy: 
aźni Polsko-Radzieckiej w Środę | ko solistki i chóru mieszanego | uroczysta 'akademia, na której szef|cowa wygłosiła pogadańkę na temat: 
9 bm. o godz. 20 w Pom. Domu ARION. guje kompozytor Fl. | Resortu Sanitarnego Zarządu Gł. PCK|„Wychowujemy młode pokolenie”. 
dr Lenk udekorował Odznaczeniami| Na zakończenie orkiestra Zw, Mu: 
Honorowymi PCK szereg osób zasłu*|zyków odegrała hymn i międzynaro* 
żomych w pracy Polskiego Czerwone* | dówkę, 


Sztuki, Dąbrowski. Drugą część wieczoru 
Członkowie Zw. Zaw. korzysta- | wypełni recital chopinowski w wy- 
Ją z 50 proc. ulgi na wszystkie | konaniu znanego pianisty prof. ED 


2, MUNDA REZLERA. go Krzyża około podniesienia „stanu 
LJ Wstęp na koncert bezpłatny za bi- | zdrowotnego i higieny szerokich mas e 
£'ete gody letami, które rozprowadzi redakcja | robotniczozchłopskičh. Puszkin Poniedziałek, 17 października 


7.50 Program lokalny dnia. 7.5: 
Wiejska przodownica pracy 
pogadanka W. Oleszczaka. 13.% 
Koncert rozrywkowy: zespół in 
strumentalny T. Polańskiego, K 
Dudzik — akordeon. 14.15 Prze 
gląd prety. 14.20 Muzyka popu 
larna z płyt. 14.25 Fragment X] 
owieści Leberekhta „Światła w 
oordii'. 16.20 Pogadanka pt 
Osiągnięcia w rolnictwie radziec 
kim” opracował E. Płażewski 
16.30 Radziecka muzyka baleto- 
wa. 16.50 Fragment prozy 
Gorkiego -„O szarym”: 22.00 
Rytm i melodia. ’ o M 


M. in. odznaczeni zestali: naczel* 
nik Wojew. Wydziału Zdrowia dr 
Zasztowt, naczelnik Wojew. Wydz. 
Pracy i Opieki S- i, mgr. Pi- 
kies, pkł, dr M, Kowalski, pel- 
nomoenik Zarządu Główn. PCK 
na Okr. Pomorski, Jerzy Tyrski, śp. 
dr Wincz, Kurator Okręgu Szkolnego 
Pomorskiego dr Skopowski, dyrektor 
Szpitala Wojskowego nr 2 w Toruniu 
ppłk. dr Rotter i inni, „ |tem audycji będzie twórczość i życie 
W drugiej części akademii naczelnik | Puszkina. Recytuje artysta Teatrów 
dr Zasztowt wygłosił referat obrazu” Ziemi Pomorskiej Wład. Blichowicz - 
jący dorobek Wojewódzkiego Wy? pieśni"do słów Puszkina wykonają 

~ m == Z tow. ork: rozgł pod dyr. H. Czyża: 
 Ņ Lidia Skowron (sopran) i Kazi- 
mierz Czekotowski (baryton). Audy- 
cję opracował Aleksander Dzieni- 


siuk.. Koncert jest organizowany 
wspólnie przez Redakcję Programów, Surowy wyrok 


ORZZ oraz Woj. Zarząd Zw. Samo- Y wh E 
pomocy Chłopskiej. na strażnika 


Jest to już trzecia tego typu im- 
preza radiowa. W dwu poprzednich, przemysłowego 


„Gazety Zachodniej“. 
Początek o godz. 20. 


Z 
J 


£ r P 
wśród chłopów 
Ó p_z 
i robotników 

W niedzielę 16 bm. w sali Pom. 
Domu Sztuki od godz. 13,15—14.00, 
nadana zostanie audycja masowa (pu 
bliczna), przeznaczona dla chłopów 


i robotników, związana z miesiącem 
przyjaźni polsko-radzieckiej. Tema- 


Koncert publiczny 


W związku z uroczystościami 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej odbędzie się 
dziś w niedziele, dnia 16 bm. od 
godz. 12—13 koncert orkiestry 
tramwajarzy na Placu Wolności. 


—— 


W dniu 17 bm. małżonkowie Walen: 
ty Bębnista i żona jego „Franciszka 
©bchodzą złote gody małżeńskie. .. - 
Jubilaci pochodzą z Ziemi Nadno* 
teckiej i od wielu lat przebywają w 
Bydgoszczy, “choć los rzucał Jubilata 
za chlebem po całej Polsce. Jubilat 
jest powstańcem wlkp., będąc do» 
wódcą oddziału powstańczego w 
Mroczy. Pośród wielu odznaczeń jest ZR 


w posjadaniu orderu Orła Białego, na: rom SZL z : 
rak luster Za am fan 


oe a Mu przez Naczelną Radę Lus“ rp oka BA goła na sali bei Na ławie oskarżonych Sądu 
s i robotników z twórczością Chopi-| Grodzkiego w Bydgoszczy za- - 

a a> wychowali 8 dzieci 1 pos „ „Cudze chma- i Gli h na i Mickiewicza. siadł dep A A>. PFZEMYŚIOWY 

ją 15 wnuków oraz 1 prawnuka. licie — swego nie Z TAVUCZRG PZBM Kazimierz Mącznikowsk!, 

Życzymy Im dalszego szczęśliwego znacie" — mó- któremu akt oskarżenia zarzucał 

pożycia! mił Mickiewicz Niemielu za- i RYDCE : dokonanie w ciagu lipca br. kra- 

swego CZASU. — perne ludzi wie, F +... dzieży 3 kg szarego mydła znale- 


Uwaga członkowie Zw. Bojow- ' z;onego rzekomo na podwórzu fa- 
ników o Wolność i Demokrację har 10 kg erodi 15 kg 
z terenu Bydgoszczy: W dniu 18 wiśni zebranych z krzewów i 
bm. o godz. 18 odbędzie się ogólne ' drzew rosnących na podwórzu 
żebranie w świetlicy własnej fabrycznym, oraz zerwanei z fa= 
przy Al. 1 Maja 30, II ptr. brycznej grządki wiązanki kwia- 

tów. ` 
D 2%, d 11 Macznikowski. który na rozpra 
ziS © GOGZ. wie przyznał się ze skruchą do po 
pełnienia kradzieży i tłumaczył 


. . . . . . . 
je chęcią dożywienia chorej na 
spotkamy SIĘ wszyscy grażźlice żony i trojga nieletnich 


Dziś — na szczę- gdzie się znajdu- 


U ście — czasy Się ję ul. Bronikor- 
G a zmieniły. Cotam skiego m Byd- 
DĄ, Rzym i Neapol! goszczy. Jeszcze 


Ujrzeć nowy mniej  zaperwne 
teatr i umrzeć! wie, że ulica ta 
— oto hasło dnia ciągnie się 

Bydgoszczy! Nie wzdłuż nowego 
ważne czy fam kanału. A już 
grają Mazepę CZY z pernością naj- 
Grzesznikóm bez mniej ludzi mie 


_ ODPRAWA PREZESÓW 
l SEKRETARZY KÓŁ TPPR. 
Zarząd Oddziału Grodzko-Po- 
wiatowego TPPR zawiadamia, 
że w dniu 17 bm o godz. 18 odbę- 
dzie się odprawa prezesów i se- 
kretarzy kół w gmachu Towarzy 
stwa przy Al. 1 Maja 46. 
Obecność obowiązkowa. 


U 
U 


aden miny — ważne, o tym, co się 
W KAŻDĄ NIEDZIELĘ ROTO H S bomym 3 0% 
najduje na owej ES So : + | dzieci, wyrokiem Sądu Grodzkie= 
I ŚWIĘTO teatrze. Jestem ulicy naprzecin- p" hha na Stadionie Miejskim go iia został pan” "mioglacy 


„Gre że gdyby namet na scenie x, domu nr 17. 
pojamili się grzesznicy z najcięż- go sibardia 
mi minami, widownia — jak 
iN — miałaby pełen kompie. prostego jw 43 sji zy ie 
Bo roszak chodzi tu o nory teatr, PE PRAE TO ~ a gp „atom 
teatr PAARO O AEN: et RODY Adeje roda. l olatego też m 
e ;œ— trosce o drogocenne życie obyma- 
Herę al aa pr mo teli tego miasta ogłaszamy niniej- 
ka na słońcu ludzie rmoypatrzyli pitt perem, Ho sgprt ai Z 
> osobna: nie idźcie tam, albowiem 
pas rd P w 5 póty ap m omawianym miejscu istnieje ol- 
Reflektora!) a cóż dopiero ro no- armia Wyr tm ire. ro Prostej 
p rodze promadzi.. mo zimne mody 
WO eter! Ostatecznie męż- kajak kanalu. Grog Pao f Pr 
czyźni: dadzą sobie radę, ale nie Pomieksza jeszcze fo, iż a Ha m, 
zapominajmy, że kobiety — poza tym miejscu zerwane zostało na 
pry Mi R arnym — składają się przestrzeni kilku metrów ogrodze- 
jeszcze z misternej fryzury, która "e 
m dodatku m ciągu jednego mie Na szczęście istnieje jednak Za- 
czora ulega kilkakrętnej renomwa- rząd Wodny, który natychmiast 
cji, restauracji, przebudowie i kapi- zainteresował się tym niebezpiecz- 
talnemu remontomi. Przed czym to nym faktem. ŻZainteresorał się i 
roszystko czynić? złowrogą myrmę odgrodził od ka- 
Podobnó m Szkocji dla oszczęd  nału... tabliczką z napisem: „Cho- 
ności lustra kobiety ubierają si dzenie po skarpie, pasanie kóz i 
na przeciwko... swej bliźniaczki: tur — surowo mzbronione". Je- 
Ale przecież Bydgoszcz — chmał: stem tylko ciekaw, czy spadanie 
Bogu — to nie Szkocja! ] co ma "ałeb na szyję do kanału też jest 
ja czynić te, które m ogóle nie maj. wzbronione? | jeżeli tak, czy nie 
siostry? Zrezygnować z teatru  praktyczniej BRO stawić za- 
czy użymać jako lustra niekoniecz. miast słupka z tabliczką — słupek 
nie miernej podobizny? (z) z ogrodzeniem? ; (z) 


włęez! 

A więc już dziś o godz. 11 odbe- ! jezieia; (z) 

dzie sie atrakcyjny mecz piłkar- | 

ski: Dziennikarze — Artyści, Ra- no, 

dio. Film, Muzyka. A É a 
Moe niespodzianek, humor,| % - 

świetna orkiestra, ekipa filmowa 


: d . . . " . . : U 
nych w calym mieście piłkarzy. |PUNKty Sprzedaży ziemniaków 
Dowiadujemy sie w ostatniej |GlJnne przez cała niedzielę 


chwili, że w drużynie Zw. Zaw 
Prac. Kultury i Sztuki zagra| W dzisiejszą niedzielę prowa» 
mistrz Torunia w ping-pongu, | dzona będzie we wszystkich wy- 
znanv Czyteląikom z Radia Z. |znaczonych punktach sprzedaż 
Jaruga. Dziennikarze ze swej |ziemniaków dla świata pracy. 
strony przeciwstawią mu znanego | Skler; BSS przy ul. Kujaw- 
ze świetnych wykopów — red. Ka | skiej 3, Zamojskiego 5, Ks, Sko- 
zimierza Czachowskiego, Udział |, ki 35, Al, 1 Maja 9 i 140, o- 
jego w zawodach przechyli sza- | twarte beda tak długo. jak tego 
le zwycięstwa na strone Dzienni- | wymagać będzie frekwencja kue 
karzy, Na stadionie ujrzymy rów puiacrch. 
nięż dwie urocze spikerki w cha- Kierownicy sklepów tekstyl 
rakterze sióstr pogotowia, Sa to: nych BSS zaofiarowali bezintere- 
ap terka o słowiesym glosie, Pa, sownie swa pomoc "rzv sprzeda- 
a BE o aa T „fpOŹNY-.: RA ży ziemniaków. również członko= 
smisji — „Sabeia* Aleksan. |“. ZMP ili hih : 
drowiezówna [ii A, wyrazili gotowość przyj 
s ścia z pomocą obsłudze sklepos 
„Kto chce więc spędzić mile | wej. i 
czas į przyczynić się jednocześnie! Oprócz placówek BSS czynne 


odbywać sie bedą poranki filmo- 
we w Bydgoszezy o godz. 11. 

Na porankach wyświetlane be- 
da filmy dozwolone dla młodzie- 
ży Bilety na wszvstkie miejsca 
w cenie 25 zł są do nabycia w 
kasie kina bez ograniczenia (bez 
kuponów). 


Pierwszy poranek filmowy 2 
filmu „Samotny żasiel* odbędzie 
się już. w niedziele dnia 16 bm. o 
godz. 11 w kinie „Wolność“. 


NIEDZIELA Z 


< 


W niedziele, 16 bm. odbędą się 
w Bydgoszczy następujące impre- 
zy sportowe: 

Stadion Miejski g. 9 — Mecz ju- 
niorów Pomorzanin — Gwardia 
(Bvdzoszez) z 

g. 10 — „Marsze Jesienne Szła. 
kami Zwycięstw” 

g. 11 — Mecz piłkarski Zw. 
Zaw. Prac. Kultury — Prasa 

g: 1230 — Czwórmecz  lekkoa- 
tletvrzny o „Puchar Młodych*. * 

g. 14.20 — Zawisza — Cniavia 
mecz piłkarski o mistrz A-klasy. 


przyjdzie na stadion miejski © dzieli również 4 punkty sprzeda» 
godz, 11 Wstęp tylko 100, 50 i 30 ży zier niaków Gminnych Spółe 
złotych, (rz) dzielni, 


do odbudowy Warszawy — niech będa w przeciagu dzisiejszej nie- 


h 


imno było jak nieszczęście, dął 

miatr, pookręcani płaszczami 

ludzie przemykali ulicą, kiedy 
usłyszałem donośne wołanie: 

— Lody śmietankome, pistacjomwe, 
truskarokome! Lody, lody! 
róże, takie duże! Do myboru do ko- 
loru! Lody, looody! 


przystojny młodzian, stojący z móz- 

iem na chodniku, a ubrany m biały 
kitel i takąż. krymkę. Chociaż 
ochrypł już zupełnie i poczerwieniał 
z mysiłku, nikogo nie rozruszał jego 
hałaśliwy apel. Podszediem mięc do 
wózka i zagadnąłem ze mspółczu- 
ciem: 

— Marnie idzie, prawda? 

Spojrzał podejrzliwie: 

— Prima! Jak krew z nosa! Nogi 
mi rorośli w tretuar, a konsomentów 
ani midu! 
fondusze przepadli i będziem zmu- 
szone osobiście toroar opychać, tu- 
dzież roaflami przekąsymać. Legien- 


niarze. 


da, panie starszy, leżem jak długie! jeżeli karoaleromie nie mają nie na roi- |na sprawę. We wtorek przed Sądem 
zamis, to służę śmietankowymi!'" Mło 
stchnął rozdzierająco i spojrzał na dzik, że i omszem, ale ta dama na- opomieść. A gdy odchodziłem dorzu- 

piera się koniecznie pistacjowych. |cił: — tak, panie starszy, najgorsza 
upadające „Pójdziem do Włocha, lgnaś* — mó-|to ta konkorencja. Zato teraz jestem 
mi. Zacząłem wychodzić z nerw. W |sam, Samotna sierota, panie starszy, 
pomstanie spalili mi się meble i pa- 
miątkome lanszafta, więc bardzo je- 


Tu zbankrutowany handlomiec we- 


mnie przeraźliwie smutnym rozro- 
kiem. Aby  podeprzeć 
przedsiębiorstwo, poprosiłem o por- 
cję truskarokowych. Westchnął po- 
nomnie: 


ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY NOWY CZECZOTÓW 


p. Wieko. pow. Lębork, woj. Gdańskie 
poszukuje 


szwajcara z 2-ma pomocnikami do 30 krów ; AHA 3 E 


Zgłoszenia i odpisy świadectw prosimy nadsyłać pod wyżej poda- 


nym adresem. 


R 
EBASSSSB 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
niedzieła, t6 października 


6.50 Początek audycji. 6.55 
Program dnia. 7.00 Audycja dla 
wsi. 7.15 Muzyka rozrywkowa. 


Wiadomości 


Przerwa. 


zyka rozrywkowa. 8.55 Audycja 
SKRK. 9.00 Muzyka organowa. 
9.30 Muzyka poważna. 10.00 Au- 
dycja literacka. 
11.00 Recenzja. 
wykonaniu chóru Aleksandrowa. 


deon. 14.00 


dycja dla świetlic w opracowaniu 
Wł. Drążkowskiego. 11.40 Prze- 


Sygnał czasu i hejnaż z wieży 
Mariackiej. 12.04 Dziennik po- 
łudniowy. 12.15 Koncert rozryw- 
kowy. 13.00 Pogadanka aktualna. 
13.15 Audycja słowno-muzyczna 
„Puszkin wśród chżopów i robot- 
ników”. 14.00 U naszych twór- 
ców. 14.10 Koncert polskiej ka- 
pali ludowej. 14.40 Pan Tadeusz, 
A. Mickiewicza. 15.00 Piosenki w 


ksyma Gorkiego 
Audycja 


wisko dla dzieci. 16.00 Dziennik 


ry śpiewają. 16.50 Pogadanka hi- 


storyczna. 17.00 Koncert orkiestry 20.40 ‘d, c. 


czorny. 


go Gerta. 18.00 Lato w Nohant 
— szłuka Jarosława lwaszkiewi- 


cza. 19.00 Głazunow — Suiła op. Gerta. 23.00 Ostatnie wiadomo- 
35 na kwartet smyczkowy. 19.30 | se; 23.10 Program na dzień na- 
23.15 Koncert polskiej 
kameralnej. 24.00 Hymn 


Węgry przemawiają do Polski. | siępny. 
i 


20.00 Dziennik wieczorny. 20.40| 
Przegląd kulturalny tygodnia. ZY 
21.00 Koncert. 21.40 Wiadomości 
sportowe ogólnopolskie. 21.55 
Przegląd sportowy w opr. Mie- 
czystawa Dachowskiego. 22.05 
Felieton Al. Dzienisiuka pt. „Kla- 
syka zachodnio - europejska na 
scenie moskiewskiego teatru . 
22.20 Muzyka taneczna. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro- 
gram na dzień następny. 23.15 
Popularny koncert muzyki sym- 
fonicznej. 24.00 Hymn i zakoń- 
czenie audycji. 


poniedziażek, 17 października 


510 Początek audycji. 5.15 
Streszczenie wiadomości poran- 
nych. 5.20 Koncert dla świata 
pracy. 6.00 Streszczenie wiado- 
mości porannych. 6.05 Muzyka 
rozrywkowa. 6.35 Gimnastyka 
6.45 Dziennik poranny. 7.05 Pro- 
gram dnia. 7.10 Muzyka rozryw- 
kowa. 7.50 Program lokalny dnia. 
7.52 Wiejska przodownica pracy 
— pogadanka Witolda Oleszcza- 
ka. 8.00 Muzyka rozrywkowa. 
8.15 Wszechnica radiowa. 8.35 
Przerwa. 11.57 Sygnaż czasu i 


i zakończenie audycji. 


REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 38-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ ! PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
al. Generalisstmuse Stalins 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 


Za niedoręczenie pisma. spowodowane siłą wyższą, nie 


Rękopisów niezamówionych Redakcja 


odpowiadamy. — 
3 z e odpowiada. 


nie zwraca. — Za ogloszenia Ređakcja 


Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul, Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


— Wyszli przed kwadransem. „Ate stalują inne odmiane. 
skosztuj pan śmietankoroych, Senne |cytrynowe!" „Także samo myszłi!* 
marzenie, a nie lody! 

Skosztowałem. 

e — Dobre, tylko zimne. I niech mi | pannicę trafi apopleksja. „To co pan 
Takie | pan pomie: czy to opłaca się w taką | z gięby robisz kałamarz? — mrzasła 
pogodę handlować lodami? 

— Mus, panie szanowny. Plan mu- 
Zdębiałem. Okrzyki te wydawał |siem wykonać.. Dopiero na Wszyst- |wtedy nie wstrzymałem. Honor ku- 
kich Świętych schodziem z posteron- | piecki znam. 
ku. Trzeba ciągnąć, póki się da! 

— A jak było m sezonie? 

— Lepiej pan nie pytaj! Lodzia- 
rzóro, jak grzybów po deszczu! Każ- 
den jeden bezrobotny letnią pora za ż s 
hurtownika m lodziarskiej branży się częło się, panie starszy... 
umaża. A najgorsze to oroe makaro- 
Wyobraź pan sobie na ten |chciał przyfasoroać mi lewe fangie. 
przykład taki kwiatek. Stoję tu raz 
i lekramuję swój towar. Patrzę — | grzmotnął w wózek. Śmietankome się 


Teść mnie nasobaczy, bo | gowatą. Stają i młodziak każe trzy 


hejnał z wieży Mariackiej. t2.04 
południowe. 
13.25 Program dnia. 
13.30 Koncert fote deogetó ze- 
RE spół instrumentalny Tadeusza Po- 
8.00 Dziennik poranny. 8.20 Mu- lańskiego, Ryszard Dudzik, akor- 
Audycja Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 14.15 
10.20 Muzyka Przegląd prasy pomorskiej. 14.20 
11.10 Pieśni a Muzyka popularna z płyt. 14.45 8 

p XI fragment powieści Leberekht'a 
11/25 Wieczór laźni — au-|"ŚWiafta w Koordii”. 14.55 Kon- 

„25 Wieczór przyjaźni cert solistów. 15.30 W rocznicę $ 
mej Chopina tp audycja wać 
NAA > í ieci. 15.50 Muzyka rozrywko- 
mówienie Wojewody Pomorskie- AR 16.00 Dziennik popołudnio- 
go, Ignacego Kubeckiego. 11.57 wy. 16.20 Pogadzwiia pł. „Osią- 
gnięcia w rolnictwie radzieckim”. 
|- opracował Edmund Płażewski. 
16.30 Radziecka muzyka baleto- 
wa. 16.50 Fragment prozy Ma- 
nO szarym”. 
17.00 Muzyka rozrywkowa. 17.45 
dla młodzieży. 
Reportaż. 18.15 Hołd śpiewaków 


12.25 


polskich w rocznicę śmierci Cho- 
E s; ; pina. 18.40 Wszechnica radiowa. 
wykonaniu chóru cza EE? 19.00 Audycja dla wsi. 19.15 Uro- 
Samotny biały żagiel — słucho=| czysta akademia w seiną roczni- 
Ń cę śmierci Chopina, w przerwie 
popołudniowy. 16.20 Nasze chó-|-ko>o godz. 20.00 dziennik wie- 
akademii. 


krakowskiej P. R. pod dyr. Jerze- Orzeszkowej. 22.00 Rytm i melo- 


Chodź idziemy. To ostatnie 
Tego wichru są podrygi. 
Spacer będzie bardzo miły, 
Daję słowo ci Furdygi. 


tycznego wyznania. „O miele panna 
molisz zagraniczne myroby, a nie 
chcesz popierać krajowej produkcji 
— zaznaczam uprzejmie — to zapy- 
chaj nie tylko do makaroniarza, lecz 
także samo do japońskiego kitajca!“ 
Zgasiłem ją na ament. Ale młodziaki 
„Damaj pan 

Toskańczyk Gino Bar 
fali jest świetnym ko- 
larzem. Musiał jednak 
w gigantycznych wy. 
ściqach kolarskich Giro 
d'litalia i Tour de Fran 
ce uznać w fym roku 
wyższość sweqo znako 
miłego rywala — Fa- 
usto Coppi. Bartali nie 
przestał tednak wierzyć 
w swa qwiazdę i iest 
pełen optymizmu. Pe- 
wien specialista oświad 
czył mu, że iego or- 
ganizm jest nienadkru 
szonv. a serce silniejsze 
niż kiedykolwiek. Gino 
więc jest pełen nadziei 
i ufa, że rok 1950 bę- 


— myjaśniam. „Malinowe!* „Skoń- 
czyli się i małinomwe”... Myślałem, że 


— Cebułą pan handlujesz, czy śledzia- 
my?” Jestem człoriek łagodny, ale 


„Ach ty lebiego — 
krzykłem — to ty śmietankoroe lody, 
rołasnoręcznie przez teścia kręcone, 
przyrównasz do ulikór, czyli szmol- 
córek? Choda stąd, bo ci ten ba- 
niak na ondulacji uszkodzę!' I za- 


— Młodziaki zdrefiłi, ałe jeden 


Rzuł oszczepem ma 
w ZSRR dużo specja- 
listek, które uzyskują 
wyniki dużo lepsze, niż 


Skikłem m bok, a on cyferblatem 


zasumają dwa młodziaki z jakąś pie-lrozlecieli i cały interes kojfnął na dzie dla nieqo rokiem uzyskiwały najlepsze 

Ą a 2 | | tretuar. Wtenczas zacząłem ich na- | największych sukcesów. oszczepniczki _ świała 
„razy pistacjowe. Właśnie też wyszli | parzać za pomocą drzewiennego stoł- * "8" na Olimpiadzie londvń 
lody tego gatonku, więc zaznaczam: | ka. Wesoło było, ale nie warto ga- W skoku w dal naj- * skiei Rekordzistka 
„Pistacjowe się skończyli, ale skoro |dać po próżnicy. Przyjdź pan lepiej lepsze tegoroczne wy. świata est oszczep- 


niczka radziecka Smir- 
nicka (na zdjęciu). 
która legitymuje się wy 
nikiem 53.41 m, Smir- 
nicka ma dopiero 23 la 
ta i prawdopodobnie 
pofrafi jeszcze popra- 


niki uzyskali Niemcy . 
Kreulich (7,58 m) i 
Luther (7,53 m). Dalej 
idzie Douglas (USA) 
7.47 m i Bryant (USA) 
7,45 m. Polak Adam- 


Grodzkim — zakończył swą smutną 


nikt mi m parafię nie wchodzi!... 


Jur 


2851 opatrzony Sakramentami św. 


Łódź, +4 Listopada 24 — tel. 150-36 


Dziś i codziennie o godz. 19,15 (z wyj. poniedzisłków) 


„KLUB KAWALERÓW: 


z udziałem Ireny Grywińskiej, Karola Adwentowicza i Adolfa Dymszy 
Kasa czynna od 40—14 i od 16. 2828 


Teatr Komedii Muzycznej „O SA” — łódź, ul. Traugutta 1 
(Sala dawnej „.Syreny**') — teł. 272-70 

Codziennie © godz. 19,30 w niedziele i święta o 3. 16 i 19,50 pełna 

humoru i dowcipukomedia muzyczna P Armonta i L. Marchanda, ostatnie dni 


KRAWIEC W ZAMKU” 


z udziałem całego zesnołu. Kasa czynna od godz. 10 2726 sinie. R. I 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ .L UTN! A”, Łódź, Pioirkowska nr 243 
W- niedzielę dnia t6 października br. i dni następne - 


„PTASZNIK Z TYROLU" 


Operetka w 5-ch aktach 
Bilety do nabycia w kasie Teatru od g. 10 do t5 i od t7 


EWTN” 
Dom z ogrodem 


zł 1.300.000. Dom 2 piętrowy 
2 składy zł 2.500.000. Dom 4 pię- 
frowy komfortowy zż  3.000.000. 
Pół domu zł 1.500.000. Place bu- 
dowlane sprzeda „CEPOS”, Byd- 
goszcz, Dworcowa 9. (2861 
DUO 


L9ŁZ 


ŁOM SRERR À- Wyroby - Monety 


kupuje stale w każdej ilości 


R „Neochemia* Laboratorium Chemiczne Wózki 
Bydgoszcz, uł. Chopina róg Moniuszki 6 — telefon 34-88 dziecięce 
Dojazd tramwajem 3 — przystanek uł. Krakowska 2830 284, 
poleca 


W. Czachorowski, Bydgoszcz 
Pomorska 21 wejście Śniadeckich) 
SERW zc a p PA Sz tas 


TRZY 


Referat Zdrowia Starostwa Gdańskiego 
poszukuje 


LEKARZA ególnego praktyka 


celem osiedlenia się w Pruszczu Gdańskim (8 km. od Gdańska) 
Zapewnione pełne zatrudnienie w poradni ogólnej oraz posada 
lekarza fabrycznego c-a 45.000.— zł). Mieszkanie zapew- 
nione. Sprawa pilna. Wiadomość: Starostwo Powiatowe Gdańskie 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Curie-Skłodowskiej 3 a. 2850 


pondencyjne kursy księgowości, 
angielskiego. Łódź, skrzynka 163. 
(2820) 


FEURDYGA Ii SYN 


Rzeczywiście „miły” spacer — 
Jęknął tato przerażony — 
Któż spodziewałby się tego... 
Dom nasz został przewrócony! 


Czyż nie cudny miałem pomysł! 
Znasz przysżowie: „Wolnoć Tomku”... 
Kłóż zabroni nam tak mieszkać 

W przewróconym wżasnym domku? 


JDDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGOLNYCH POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP* 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i 83-42, 


pracy 30 zł za słowo. 
Ogłoszenia milimetr. : 


W sobotę dnia 15 października 1949 r.zmarł w Panu, 
po 50-cio letniej pracy duszpasterskiej w Kiełbasinie 


śp. Ksiądz Jubilat 


Polikarp Gulgowski 


urodzony 26. I. 1870 w Kiełpinie 
szambelan papieski. proboszcz, konsultor, 
byiy więzień polityczny, 
Polonia Restituta, 
Eksportacja zwłok we wtorek 18. X. br. o godz. 16. 
Pogrzeb s środę 19. X. br. o godz. £0 w Kiełba- 


kawaler orderu 


26s = Księża Dekanatu Chełmżyńskiego 


| SPRZEDAŻ || 


bufet słołowy kombinowany, sy- 
pialnie om race sprzedaje. Byd- 
goszcz, Zbożowy Rynek 12, sklep 
mebli. (7066 


| Kupno | 


wszelkie meble używane, maszy- 
ny damskie, za gotówkę. Byd- 
goszcz, Zbożowy Rynek 12. (7066 


IKZTATYCH) 


oraz wykończarka do futer po- 
tfrzebni zaraz. Łódź, Piotrkowska 
36. Bryczkowski. 


| miesięczne nowoczesne kores- | Pierwszorzędnego fachowca, du- 
żą praktyką — najchętniej sa- 
motnego — przyjmę zaraz. Trze- 
ciak, Szczecin, Wojska Polskie- 
go 10. 


NI z0żs: | 


poszukuje wspólniczki samotnej, 
gotówka, 
1.000.000 — 3.000.000. Oferty, 
życiorys. IKP Łódź, Piotrkowska 
66 „Inżynier”. 


Ogłaszajcie się | 


OGŁOSZENIA: drobne po 60 zł za słowo. Poszukiwanie 
Minimalna 
Tłusty druk 100% dr 


wić swe wyniki. Nałeży | 
zauważyć, że jeszcze 4 | 
oszczepniczki radziec- | 
kie — Zybina. Czudina | 
Majuczaja i Anokina 
uzyskują rzuty ponad 
45 m. 
+ 


* [3 


Francja, która wi 
lekkoatletyce wyrosła 
nagle na potęgę świa 
towa pierwszego rzędu, 
zaangażowała sobie 
na trenera dla swych 
oszczepników b. rekor- 
dzistę świata w rzucie 
oszczepem — Fina 
Mati Jarvinena, 
Järvinen, pod którego 
okiem brat jego Aki 
wyrósł ongi na znako- 
miłego dziesięciobois- 
tę — zajmuje się rów- 
nież troskliwie nadzie- 
ja Francji w tei trudnej 
dvscyplinie — Hein- 
richem. Matti nie po- 
bawi iednak we Francji 
długo i wróci swej 
ojczyzny. qdyż nie za- 
mierza rezygnować z 
praw amatorskich. 


Używany 


Kupuję 


Kuśnierz 


(2866 
Zegarmistrza 


(2865 


Inżynier 


wspólne dobro. — 


(2857 | 


ILUSTROWANYM | 
KURIERZE. 
POLSKIM 


opłata za 10 słów. 


